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OSKWA.  „Izwiestja” do- 
a, że ostatnio aresztowano 
vietach w różnych miejsco 
ciach 5 biskupów prawosła 


L Companys wró- 
üi do Barcelony 
lezydent katalońskiej gene- 
ad Companys przybył w po 
białek z małżonką o godz. 13 
45 do Barcelony. Compa- 
wyraził zadowolenie z prze 
i swej podróży, odmówił je 
udzielenia jakichkolwiek 
zych informacyj. 


tory w Grabowie 
dniu 21 listopada rb. od- 


sięw Grabowie w pow. 
iskim wybóry do rady miej 
Głosowało około 85 pro- 
*"luprawnionych. Na ogólną 
12 mandatów lista obywa- 
zdobyła 8 mandatów, 
ħnictwo Narodowe 4. 


igedia na stawie 


„pokrytym cienkim lodem śli 
się dzieci osadników z Ła 
w wieku od 8 do 15 
nej chwili lód się załamał i 
iwpadły do wody. Pięcio- 
inich utonęło, w tym dwie 
i syn właściciela stawu. 


y 
1 


ny czwariackiej postano- 
| 5 w wyniku obrad wysłać 
bež jepujące depesze: 


5o, Marszałek Śmigły Rydz, War- 


ku Piechoty Legionów Polskich 
laktów* meldują P, Marszałko- 
„t. ŚP Czwartacy są i pozostaną do 


am Mci P, Marszałka w pracy nad | 
ady Mieniem Jego wskazań, Pracę 
p na 
iotr 


AGOSSA. Na całym 
e aragońskim, począwszy 
lożonej na północ od Ma- 
miejscowości Jaca aż po 
juadarama, zaniechały 
ka rządowe nie tylko wszel 
akcji bojowej, lecz nawet 
f patrolowej. Czynne jest 
b lotnictwo. 
we samoloty myśliw- 
dokonują Eez przerwy, lo- 
ga Ptwiadowczych. Pojawiają 
143 Wnież rządowe samoloty 
14. bie w śrupach mo trzy 


„wał stosunki ż organizacją emi- 


| Plebiscyt 


Qwartacy zgłosili się do apelu 
i zadeklarowali współpracę z 0.Z.N. 


«ostatnim zjeździe  star- |tę 


Piotrków —Tomaszów—Radomsko, środa, dnia 24 listopada 1937 r. 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


biskupó 


z za współprace z Gestapo i szpiegostwo na szkode Sowietów 


wnych i jednego arcybiskupa., który stał na czele grupy anty-| sztowano popa Uwarowa, któ- 
Nazwisk aresztowanych  dzien| sowieckiej i wzywał do terro-| ry jako agent wywiadu japoń- 


niki nie podają, jedynie pierw- 
sze litery, 

W rejonie nadwołżańskim a- 
resztowany został biskup D., 
który „utrzymywał łączność z 
Gestapo i przygotowywał kad- 


| ry dla organizacji szpiegowsko - 


dywersyjnej. 
a Uralu aresztowano bisku 
pa B., który „był na usługach 
wywiadu jednego. z państw fa- 
szystowskich” i miał za zadanie 
stworzenie antysowieckiej. or- 
ganizacji na Uralu. e 
Na Syberii aresztowano bis- 
kupa T., członka: cerkwi ticho- 
monskiej, który stał na czele an 
tysowieckiej grupy wiernych 0- 
raz biskupa Z, który utrzymy- 


śracyjną w Charbinie „Towa- 
rzystwo Prawdy Rosyjskiej”. 

Biskup ten Z, jak twierdzi 
dziennik, zorganizował w sze- 
regu kopalń grupy dywersyjne. 
. -W obwodzie kalinińskim are- 
sztowano arcybiskupa P. oraz 
całą grupę wiernych, - należą- 
cych do „organizacji faszystow- 
skich”, które dokonywały za- 
machów na. przedstawicieli wła 
dzy sowieckiej”. 


W obwodzie 


woroszyłow- 


skim aresztowano biskupa Z. 
lat. W| 


BBziś 


dodatek filmowy 


wykonają Czwartacy rzetelnie i z 
łnierską nieustępliwością. 
(—) Komenda Główna 
oła Czwartaków, 
Płk, Adam Koc, Warszawa. 
Zebrani w dniu dzisiejszym Komen- 
da Główna, komendanci oddziałów i 


zo: 


aiw dniu dzisiejszym: Komen | pododdziałów Koła Byłych Żołnierzy 
ówna, komendanci oddziałów i|4 Pułku Piechoty Legionów Polskich 
ów, Koła Byłych Żołnierzy | „Czwartaków* stwierdzają pełną go- 


| 


towość wykonywania prac dla reali- 
zacji wskazań, zawartych w dekiara- 
cji lutowej. 
(—) Komenda Główna 
Koła Czwartaków. 


| Wojska rządowe nie atakują 


Czynne jest tylko lotnictwo 


lub cztery, nie eskortowane 
przez samoloty myśliwskie, 
lecz zmuszone są każdorazowo 
do odwrotu ogniem przeciwlot- 
niczej artylerji powstańczej. 


W. dniu wczorajszym samolo 
ty rządowe, lecące w kierunku 
Saragossy, zmuszone zostały do 
odwrotu przed osiągnięciem 
przedmieść miasta, Lotnictwo 
rządowe posiada obecnie swe 


bazy w miejscowościach ' Leri-|dużą ilość benzyny. 
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" Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21, Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K.O. Nr. 602-480. 
CENY OGŁOSZEN: |-sza str, 1 wier 


ru. 
W obwodzie Czelabińsk are- 


ści Gospodarczej 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


dzisiejszym numerze pełna tabela loterii 


- 


skiego podpalił stację maszy- 
nowo - traktorową. 


Poza tym dziennik podkre. 
śla, że na Ukrainie „wierni pro 
wadzą czynną działalność szpie 
gowską”. 


Nowa deklaracja w Brukseli 


opracowana przez konferencję 9 mocarstw 


BRUKSELA. Konferencja 9 
mocarstw zebrała się dn 22 b.m, 
po południu o godz. 17rej. 

„Delegacje angielska, amery- 
kańska i francuska przedstawi- 
ły konferencji projekt deklara- 
cji, stanowiącej dotychczasowe 
wysiłki konferencji, jej poglądy, 
fofmułując propozycję odrocze- 


nia konferencji, W razie konie- 
czności konferencja zbierze się 
na żądanie 2 lub więcej państw. 

W trakcie dyskusji nad pro- 
jektem deklaracji delegat chiń- 
ski Wellington Koo zabrał głos, 
zgłaszając protest przeciwka 
deklarącji, która zdaniem jego 
nie zawierą żadnych  wskazó- 


w Austrii 


wek co do dalszego wspólnego 
stanowiska członków konferen- 


cji. 
Deklaracja również pomija 
milczeniem pomoc materialną, 
której domagają się Chiny, 
Dalszą dyskusję nad deklara- 
cją odroczono do przyszłej śro- 


i kolonie 


głównym tematem rozmów miedzy Hitlerem i Halifaxem 


PARYŻ. Koła polityczne Pa-|prasy angielskiej i niemieckiej 
ryża z wielkim zaintęresowa- |pozwalają jednak przypuszczać, 
niem oczekują na oficjalne o-|iż rozmowy między Berlinem i 
świadczenie premiera Chamber |Londynem będą się toczyć da- 


laina na temat wyników podró- 
ży lorda Halifaxa do Berlina. 
Dotychczas brak w tej sprawie 
wszelkich miarodajnych infor- 
macyj. 

Głównym przedmiotem o- 


cuskiej na marginesie 


wa austriacka, 


Krabia Paryża i 


lej po Bożym Narodzeniu i że 
wizyty ministra Neuratha w 
Londynie należy oczekiwać w 
styczniu roku przyszłego. 
EJIIS ALEE N TULATKSTECZÓ DZE ODA 
3m A agzęgi$ 
„białe kaptury 


Pietendenł do tronu zaprzecza, a policja połwierdza 


GENEWA. Szwajcarska A-|jęcia dla swych zwolenników z 
baw, jak i domysłów prasy fran |gencja Telegraiiczna donosi, że 


rozmów |wbrew pierwotnym wiadomoś- 
lorda Halifaxa i kanclerza Hi-|ciom, hrabia Paryża, 
tlera jest-w dalszym ciągu spra |dent do tronu 
jak  również|przebywa w dalszym ciągu na 


preten- 
francuskiego, 


sprawa stosunków  niemiecko- |terytorium szwajcarskim, 


czeskosłowackich. . 


„Echo de Paris” ze swej stro! Piotr 


ny informuje, że kanclerz Hi- 
tler miał wysuwać w czasie ro- 
zmów żądanie plebiscytu w Au 
strii, jak również żądanie spe- 
cjalnych praw dla Niemców su- 
deckich. 

Na zakończenie rozmów po- 
stawił jednak jeszcze raz z ca- 
łą wyrazistością sprawę rewin- 
dykacji kolonialnych, aby w 
ten sposób wzbudzić obawy w 
opinii angielskiej i uczynić koła 
polityczne W. Brytanii bardziej 
skłonnymi do ustępstw na od- 
cinku europejskim. 

. W przeciwieństwie do tych 
pesymistycznych głosów „Petit 
Parisien', zbliżony do francus- 
kiego M. S. Z, wyraża pogląd, 
że dotychczasowe komentarze 
EEIT ONET L AAL OE ZIDANE EII OT TA 


Sześcioro dzieci spło- 
neło żywcem 
PORTALES (Nowy Meksyk) 


W miejscowości, odległej o 40 
klm, od Portales, nastąpił gwał 
towny wybuch materiałów im- 
pregnacyjnych, zawierających 


da, Cuenca i Alcala de Henares. | żywcem. 6-cio dzieci 


Adiutant hrabiego Paryża 
de La Rocque, brat płk: 
de La Rocque, oświadczył 
przedstawicielowi „Tribune de 
Geneve", że hrabia Paryża 
przybył do zamku Bartholoni w 
Versoix, celem urządzenia przy 


francuskiej strefy pogranicznej. 


Rozmowy, które miały się od 
być, pozbawione być miały 
wszelkiego charakteru politycz 
nego. Hrabia Paryża jest niemi- 
le zaskoczony łączeniem jego 
nazwiska z aferą „białych kaptu 
rów". Policja genewska twier- 
dzi natomiast, że zebranie, któ- 
re zwołane zostało do Versoix, 
miało mieć charakter wyraźnie 
polityczny, 


Misjonarz Polak zamordowany 
przez bandytów ch:ńskich 
AMSTERDAM. Donoszą, że| bandyci uprowadzili, a następ- 


zakon św. Łazarza został zawia 
domiony, iż po za- biskupem 
Schraven bandyci chińscy : za- 
mordowali 7 misjonarzy kato- 
| lickich. 


nie zamordowali 8 misjonarzy i 


jednego Europejczyka. Między 
zamordowanymi zriajdować się. 


ma m. in, 3: misjoharzy Holen- 


| drów, jeden: Francuz, jeden Pos’ 


Z innego źródła donoszą, że! lak i jeden Czech. `. 


1 pasażer zabity a 7 rannych 


podczas straszliwej katastrofy samochodowej 


Wczorajszej nocy wydarzyła 
się w Penewniku, pow. pszczyń 
skiego katastrofa samochodo- 
wa, ofiarą której padło kilka o- 


Około godz. 1-szej samochód 
osobowy, kierowany przez. szo 
fera Józefa Sobote i Mikołowa, 
wskutek silnej mgły zjechał do 
przydrożnego rowu o głębokoś 


I wu. 


Samochód ` wywrócił 
przygniótł szofera, oraz 7 pasa- 
żerów. Jeden z pasażerów, nie-: 


jaki Jan Nawrot z ` Bukowiny Wë 
poniósł śmierć na miejscu. SZO ”*; 
fer i dwaj pasażerowie odnieśli » 


cężkie * rany, : czterech innych, 
pasażerów wyszło” z: katastrofy: 
rannych. GRA 


lżej 
Samochód uległ 


zniszczeniit.. 


Spłonęło | ci 3 metrów. a nastepnie do sta | Ofiary wypadku odstawiono do 


(szpitala w Nowej Wsi 


Wkrótce w. Czarach potężny. film polskiej produkcji „ZNACHOR* 


d 


sie 4 


l-sza str, 1 wiersz mil, jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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Kalendarz dnia 


X i ŚRODA 


—sława. 
Li t d Słońca wsch. 7.11, 
& zach. 15.34, 
Istopë Księżyca- wschód: 


CEES 22.56, zach, 11.48 


HISTORIA PODAJE . 

1659 Wojska - Czarnieckiego z Duń- 
czykomi zwyciężają Szwedów 
pod Nyborgiem. 

1700 Bitwa pod Oikiennikami, 

1857 Powstanie Tow. Rolniczego w 
Warszawie. 

1906 Zmarł ks, arcybiskup : Stabiew- 


PRZYSŁOWIA 

Skurczy się i pañ jasny, 

Jak wiezie w but ciasny. 

KTO NIE WIE, ŻE „ f, 

Na swiecie jest 42 miast, liczących 
(z przedmieściami) ponad 1 melion 
ludności. _ ‘T x 

HUMOR WIELKICH LUDZI 

W wytwórni filmowej, Scena poca: 
tinku między młodą bohaterką a o: 
śmistym amantem, 

-= Móocho; moona! == woła reżyset 
i amaft gorliwie wypełnia jeśo po- 
lecenie, 

— Wszystko zepsute! — woła kon- 
troler dźwięków. Słychać jakies 
trzeszczenia, 

— A cò trżeszezałó? = pyta zde- 
nmerwowany reżyser. 

Moje żebra. = wyjaśńia 
nerka amanta, 


© 0066666868686806Ci 


Tiumaczenie nów 


Ciekawy kawaler, Koleżanka Pañ: 
ska jest Panu nader życzliwa, Męż* 
czyżna w mundurze myśli o Panu, dę 
dzie Pan świadkiem zajścia iliezne= 
gò, w którym silny i zły skrzywdzi 
słabego i niówinnego. Sprawiedliwość 
i prawość charakteru stokrotnie się 
Panu opłaci. i 

P, Ola Kasztelanka. Spełnią się ży- 
ozęńia, List nadejdzie lub papier u= 
rzędowy. Komplemeńty będą, Sen 
Czekoladki wróży sprzeczkę ze stáť- 
szym mężczyzną. Sen Wujcią == mi* 
łe chwile w mekim towarzystwie. 

Zmariwiona Stenittka, Wyjdzie Pa 
mi za mąż W niedalekiej przyszłości. 
Znajomy jest Pani nader życzliwy. 
Brunetka zażdrości Pani czegoś. Bę- 
dżie Pant nadal pracowała na swej 
posadzie. 

P. Wisia, Smutek chwilowy będzie. 
Pochwała že strony Btarszej osoby: 
Pozna Pam etdzożiemea, Szczęśliwy 
dzień: piątek, 


part* 


K-ażdy K-to Oszczedza-budule swą przyszłość 
W Sig gi 


K.K.Q. Fu 
5 Niewżzruszona rękojmia 
lokat i wkładów zł, 


W ciągu bieżącego tygodnia 
spodziewane jest zarządzenie 
P. Prezydenta Rzplitej o zwo- 
łaniu sesji budżetowej Sejmu i 
Senatu. 

W związku z tym na terenie 
Sejmu zauważyć się już daje 
pewne ożywienie, Marszałek 
Car odbył konferencję z prze- 
wodniczącymi grup regional- 
nych, obradują także poszcze- 
gólne grupy. 

Na 6statnim posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów omawiano plañ 
inwestycyjny, który również 
znajdzie się na stole obrad Izb 
Ustawodawozych. 

Ogólnie oczekują, że w przy» 
szłym tygodniu ośrodkiem ogól 
nego zainteresowania stanie się 
ulica Wiejska. : 

W kołach politycznych wiele 
rozprawiają nad stanowi=ldem, 
jakie Izby żajmą wobec Rządu. 
Niektórzy spodziewają się set- 
sacyjnych wystąpień poszóże* 
śólnych posłów. 

Dotychczas nie ustalono, kto 
żabierze głos podczas pierwsze- 
gó czytańia preliminarza budże 
towego. Pariuje jednakże prze* 
konanie, że pierwszym mówcą 
z ramieńia Rządu bedzie wice- 
premier  Kwiatkówski,  nato- 
miast premier gen, Składków= 
ski przemówi dopiero wówczas, 
gdy rózpbrawa zejdzie na tory 
polityczne, 

Trudno mówić 6 jakimś sta- 
łym układzie sił na terenie Izb. 

y raczej dó czynienia z róż 
nymi ludźmi, którzy zdolni są 
od czasu do cżasu skupić do- 
koła siebie pewną ilość posłów 
i seńatórów, 

Wszystkie dotychczas jstnie- 
jące grupy nie odznaczają się 
specjalią dyscypliną wewnę- 


adanan 


Zgoda Nr.7 
30.216.000.— 


Tlość książeczek (wkładeów): 42,600-= Tajemnica tistàwowo  Łastrzeżońa, 


Pupilarna 
pod zastaw papierów, Godzi 


mew; 


warancćja, Książeczki: 
za hasłem, R=ki cżekówe, Inliasó weksli, 


4 


imienne, na okaziciela, 
ożytzkii wekslowe, liipoteczne, 


My czynńości: 6d 8 rano do 734 po południu. 
n. BAUT 


MENEAR 


czyli: „Glos jak marzen'e* 


(A. E.) Pan Antoni Sobiesz* 
czak nie ma głoś, mma natomiast 
łańtazję i źdolność przekonywa 
nia. Świadczy 6 tym choćby 
fakt, że udało mu się wynalóźć 
impresaria, który zgodził się tī- 
rządzić wielki koncert, ż panem 
Antonim, jako czołowym śpie- 
wakiem. j 

Reklama zrobiła swóje i na 
żapowiedziany dzień przybyły 
tłumy publiczności, 

Wszystkie bilety wyprzedano. 
Widownia ńabita była ludźmi, 
a w poczekalni siedziała żona 
pdna Sobieszczaka i ż bijącym 
sercem słuchała odgłosów 2 sali. 

Na estradzie ukażdł się im* 
presario, Zatarł ręce, obciągnął 
trak i rzekł: 
| — Szańowni słuchacze i na- 
dobne słuchawki! 

Za chwilę będzie wystąpił 
przed wami pan Hipolito Salee 
sòni == niebywały śbiewak z ża. 
granicznej wyspy Majajki, 

On specjalnie przyjeżdżał ë= 
lektryczną kolejką do Warśża« 
wy, ażeby choć jednorażówo ża | 
chwycać was swoim nadzwy+ 
czajnym głosem. 


nie prędko coś podobnego drugi 
raż ustysżycie! 

Taki głos, tō śię więcej nie 
spótyka! Tó jest okaz, nia glos! 
To jest rzadki fenomen! To jest 
po prostu — wybryk natury. 

Impresario znikł t po chwili 
kochające ucho pani ŚSobieszcza 
kowej pochwyciło śpiew męża. 

Zaraz potóm podniosła się na 
sali niebywała wrzawa, którą 
pani Sobieszczakowa ócóniłd ja 
ko wyraż niebywałego zachwy» 
tu publiczności. 

Gdy zaś następnie żabrźmia» 
ły rzęciste oklaski, u z sali wy- 
biegł zgrzany impresario, pani 
Sobieszczakówa rzuciła mu się 
na śżyję: 

=` Jmjrestrciu najdróższy! 
Jak się cieszę! Co za powodze 
nie! Słyszysz pan te oklaski? 

Impresario spojrzał na nie- 
włastę nieprzyłomńtym izro: 
kiem. 

— Jakie oklaski? — jęłnął. 
= C6 ża oklaski? To jego po 
gębie tak klaskają. 

Sąd skózał panów Igńdcegó 
Fióła i Piotra Kulasińskiego na 


| stedmitodniówy areszt, ża zbyt | (Z 
. Słuchajcie więc uważnie, bô energiczne oklaskiwanie pana 


|trzną. Stąd olbrzymia 
| mówców prży rozprawach nad 


ważniejszymi projektami ustaw. 


Stosunkowo najbardziej zwar 
tą jest grupa, skupiająca się do 
koła b. premiera płk. Sławka. 
Natomiast inne ugrupowania, za 
równo polityczne, jak i regio- 
nalne, są związkami raczej luź- 
nymi. 

Pod znakiem zapytania stol 
również sprawa klubu parla- 
mentarnego O.Z.N. Biorąc jed- 
ñak pod uwagę ostatnie wyda- 


rzenia polityczne, można sądzić, | niektórym pogłoskom, / sa5jâ 
członkowie żwyczajna dostarczyła jakichś |' 


że ńmiemal wszyścy 
lzb staną, wzólędnie stanęli w 
Eżeregac BN. 

W ten sposób klub parlani 


| ZTDEZTELICZEKSTOTWA DZAZZNENOCZI 
| 


UDELIKATNIA i WYBI 


POSTY TE TOTO 


en- 


gSA alge 


toi 


R 


gio 


WSZW 


ELA 
Zakłócwne napaśdami na u 


| ków dotychczasowych klubów i 
| ugrupowań. 

Przypuszczalnie nowy klub 
będzie posiadał również charak 
ter dyskusyjny, jak inne obecne 
kluby. Inni natomiast przewidu 
ją, że klub O.Z.N. będzie ewen- 
tualnie nadrzędny w stosunku 
do pozostałych. Są to jednakże 
przypuszczenia, gdyż sprawa 
nie została jeszcze ostateczni 
załatwiofia: 
| Nie należy oczekiwać, wbrów 
by sesja 


większych emocyj politycznych. 
prawdzie niektórzy posłowie 
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zestników deflady 


Niepodleglosci w Poznani 


ilość tarny O.Z.N. pochłonąłby człon zamierzają zaatakować pos 


| gólnych ministrów, w pierws 
rzędzie min. Poniatowski 
ale nie należy z tego wyci 
zbyt daleko idących wnioski 
Również podczas ubiegłej s 
nie brakło ostrych ataków m 
goż ministra i kilku innych: 
nakże następstwa  Sprowat 
się do zera. JI „Al 
W kołach politycznych pe 
| je: przekonanie, że rządowi; 
| misra Składkowskiego nie 
i ze strony parlamentu ża 
mieębezpieczeństwo i że sosial 
'=wa nie przyniesie mid 
sk. Oczywiście nie 


` ostrej krytyki HO? | 


„ch resortów. 
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Weisko zapowiada wyciągnięcie konsekwancyj 


Dowódca Okręgu Korpusu 
| Nr. 7 gen. Knoll ogłosił nastę- 
pujące oświadczenie: 

zień 11 Listopada obchodzo 

ñy uroczyście w calej Polsce, 
jako „Święto  Niepodleśłości; 
został w Pożnańiu zakłócońy 
| ńapaściami na biorące udział w 
święcie organizacje społeczńe i 
przysposobieńia wójskoówego. 

Biórąć pod itwagę, że: 

1) zgodnie ż regulamińami 
wośsikówymi defiladę przyjńmiu* 


niżóu; 

2) że wojsko, organizując 
przebieg uroczystości oraz de- 
tilady, wzięło na siebie odpo- 
wiedzialność ża porządek i bez 
pieczeństwo ' organizacyj, bio- 
tących udział w uroczystości, 
której było gospodarzem; 

3) organizacje P, W. i spo* 
łeczne wzięły udział w obcho- 
dzie i defiladzie na apel paor 
ministta spraw wojskówych; 

stwierdzam, że akty napaści, 


wprowadzając w atmosfef 
czystego obchodu niegodą 
stąpienia o cechach pat 
politycznych, ugoódziły 


GIO 1 
Faktu obrażenia wojsł 
umniejszą okrzyli wznó 
ńa cześć defilalującego y 
policji i niektórych org 
społecznych, wobeć czeg 
strzżegam sobie pełne wyd 
cie konsekwencyj. 
Dowódca Okręgu Korpu 


je-najstarszy rangą oficer gaj mącąc powagę uroczystości i (=) Knoll, generał b 


Słowacji po słowacki 


$łowacy bronią swej odrebności narodowej 


BRATISLAWA. W związku 
z niedawnymi demonstracjami 
studentów słowacltich przeciw- 
ka naruszadniu praw jężyka sło* 
wackiego Towarzystwo im.Szte 
łanika w Bratislawie, którego 
celem jest propaganda idei öze: 
skosłowackiej jedności naródó* 
wej, zorganizowało w tych 
dniach wieczór dyskusyjny dla 
tmówiańia spraw językówych 
w Słowacji, 

Na wieczór ten Towarzystwo 
zaprosiło między innymi przed- 
etawicieli słowatkiego stfonnie 


twa ludowegb i macierzy sto | 
wacćlciej, Tak stronnistwo ludo- | 


wë, jak i macierz odmówiły jed 
alk waięcia udziąłu w wieczo- 
tze, oświadczając, że 6 zasad 
niezych prawach Słówaltów nie 
może być żadnej dysktisji, 

Na odczyt przybyło kilku Sło 
waksi, tófzy stwierdzili w 
sposób stanówczy, że w naro- 
że slowackim nie ma różnicy 
zdań o dö tego, czy Słowacy 
są odrębnym narodem, Cały na 
ród słowacki opowiada się zA 


hasłem „w Słowacji po stowac: | $$ 
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kü“ i przeciwstawia się ćhergi- 
ćżnie wszelkim próbóm czechii- 
zaćyjnym na terene Słowacji, 
Jeśli w tej kwestii centraliś- 
ci mają jakiekolwiek wątpliwoś 
ci to najlepiej byłoby urządzić 
w Słewacji plebiscyt. 
Szczególne wrażenie wywat- 
ło wystąpienie legionisty sto- 
wackiego kpt. Kristina, który 
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Wicher zniszczy 
i drzewa wyryw 


BUENOS AIRES. Nad mia- 
stem Santa Fe przeszła gwałto- 
wna burza gradowa. Szalejący 
wicher poztywał dachy z do- 
mów, pówyrywał drzewa z ko» 
tzeniami, słupy telegraficzne i 
porwał sieci telegraliczne i tele 
foniczne, 

Kilkanaście osób zostało tañ- 
hych, kilka z nich bardzo oięż- 
ko, Wyrządżone szkody mātē- 
tialne tak w mieście Santa Fe, 


MEET: 
PO i dodiga Eoi aa a X Biz” 


WŁADYSŁA 


PWB 


Te 


oświadczył, że legioniści 
cy protestują przeciwko 
kiej dyskusji na temat 
słowackich. Słowacy we 
li do legionów i składali 
krwi i życia dla wyzwóli 
rodu słowackiego w myil 
umówy pittsburskiej, któ 
nigdy nie zrzekną i będą 
do jej urzeczywistnienia 


EZ TT 


I dachy domó! 
ai z korzeniami | 


jak i przyległych misji 
ciach, są bardzo znacznik 


yk 4 3-0: 


PARYŻ. W jednym z 
miejscowości Belbel pod 
na krótko przed końcem 
wybuchł pożar, Wśród 8 
dżów wybuchła panika. 
ciaż otwarto natychmiaśli 
stkkie wyjścia, 15 osób 4 
ciężkich poparzeń. 
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ZIELISN 


DZIENNIKARZ 


po długich i ciężkich cierp 


i 
pada 1937 r, pr 


ieniach zmarł dnia 22 lis 
zeżywszy lat 55. 


Uróczyste nabożeństwo za spokój duszy 4. p. Zł 


tego odbędzie się w środę, 
Św. Wincentego na Bródni 


dn. 24 listopada, w kosal 
e, bo Cżym nastąpi złożół 


zwłok na Cmientarżit Bródzieńskim, 


Na tę żałobną utoczys 


teść zapraszają źnajomył 


| fyczliwych pamięci $. p. Zmarłego 
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MW przedpokoju rozległ się 
dzwonek. Ponieważ pan -Pip- 
man był sam w domu, więc ot- 
worzył drzwi. Na progu stała 
przystojna panienka z magazy- 
nu z dużym pudłem w rękach. 

— Jestem z magazynu „Regi- 
na“ — oświadczyła, — Przynio- 
słam suknię, cbstalowaną przez 
panią Pipman i rachunek na sto 
złotych, i 

Pan Pipman zmarszczył gnie 
wnie czoło. 

4 — Co jest — pomyślał — 
Asto zł. za suknię? Kto to sły: 
„szał ? 
I w głowie pana 
dził się plan. 
| — Mojej żony nie ma — rze 
"— Pokłóciła się ze mną i w, 
chata do rodziców. Suknia jesi 
»ilicpotrzebna.- |. 
— Ojej! Suknia jest zrobiona 
na obsialunek, I taka ładna! 
— Podoba się panience? — 
żywił się Pipman. — Mogę dla 
janieniki kupić tę suknię... 

— Co znowu! Jestem uczci- 
wą dziewczyną! REA 
_— No to co? Uczciwa dziew- 
rówyna nie może chodzić w suk- 

hi? Proszę odnieść suknię i po- 
ówiedzieć, że moja żona wyje- 
ojshała. A ja przyjdę do magazy- 
ł m i kupię dla panienki tę suk- 

ŚNIĘ. | BETR OY CERREN y 
ng — Ale co powie szefowa? 


| 
| 
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Pipmana zro 


z A 


l LN} al 
Po dwóch godzinach pan Pip 
an wszedł do magazynu. 
— Aaa. wujaszek! — ucie- 
yła się dziewczyna. 
— Świetnie wyglądasz — od- 
teki pan Pipman, — Jak ci i- 
zie? Jak mamusia? 
Po paru minutach rozmowy o 
innych sprawach siostrzeni 
spuściła oczy i bąknęła: 
— Wujaszku, tu jest okazyj- 
e suknia do sprzedania... Jed- 
ga pani obstalowała i wyjecha- 
ale e wujaszek kupi dla 
adnie? p, 
d Wujaszek się wzdragał, ale 
żygiinteresował się suknią. 
— Była zgodzona na sto zło- 
sych — wyjaśniła szefowa. — 
ile, że siostrzenica pańska u 


ła, 
| 


w 
el 
a 
w: 
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osztu, za 70 zł. 

— Proszę pani! — wzruszył ra 
ośfiionami pan Pipman. Po pierw 
ize to nie jest robione na mia- 
mojej siostrzenicy. Po dru- 
fie ona jest biedna dziewczy- 
Wła, a nie bogatą klientka... Dam 
Len 50 zł. i z f hi 

nsi — Kiedy mnie kosztuje 70. 
wiś = Trudno, jak się stał taki 
hoWwypadek, że klientka wyjecha- 
zyda, to trzeba stracić... 

atd Szefowa musiała ulec. Pan 
fipman kazał zapakować suk- 
pie i uścisnął gorąco siostrzeni- 


El — Po co ty się masz fatygo- 
Eac? — rzekł, — Ja sam od- 
“Mose do domu j 

3, Poświzdując wesoło wrócił 
40 domu i wręczył suknię żo- 
ss ie, 

BE — Masz swoją suknię — o- 
mamil. — Ileś ty się zgodziła? 


Drogi, które obierają handla- 
rze kobietami i dziećmi w celu 


kiem deportacji dziewcząt pol- 
skich, 


kiej AID NZ TRA ROK IZWYŻ DA ROT p ae 
inie pracuje, oddam w 


Maiątek do okebrania 


Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
w Lyonie poszukuje spadkobierców 
ś. p, Grzebieniewskiego Józefa wr. 
18,X.1877 w Warszawie. 


W pierwszym rzędzie Konsulat po- 
szułtuje Narcyza 
prawdopodobnie 


p zamicszkałego 
Warszzwie, 


Korespondencje w powyższej spra-| JJ 
adresem: | ? 


wie należy kierować pod 


Consulat de Pologne, 2, rue J. Bois-|-Ż22 


sieu a Lyca — z powołaniem się. na 
akty sprawy Nr. 2440. 


rz 


wywożenia t. zw. „żywego to- 

'aru' z Polski, posiadają swo- 
, specjalną marszrutę, uzależ- 
uioną od czujności władz _pol- 
skich, wykonujących ' kontrolę 
policyjną i paszportową. 

Pierwszy etap swej podróży 
do miejsca hańby odbywają 
dziewczęta polskie jednym z 
trzech następujących szlaków: 

1. Albo przebywają korytarz 
polsko-śdański, 

2. albo dostają się do Nie- 
miec przez Górny Śląsk, 

3. albo wreszcie obierają dro 
śę na południe przez Rumunię 
i Keonstantynopoi, ażeby nastę” 
pnie skierować się na Zachód. 
„ Ta ostatnia droga jest najbar- 
dziej uciążliwa i handlarze mię 
dzynarodowi starają się jej za 


najbardziej wygodnym 
dla handlarzy jest port niemiec 
ki Hamburg, gdzie zupełnie bez 
piecznie ładuje się „towar na 
"kręty i wysyła bezpośrednią 
drogą morską do Brazylii i Ar- 
gentyny. 


Za fałszywymi 
pasznertami 


Oczywiście wszystkie ofiary 
wysyłane są za fałszywymi pa- 
szportami i tym właśnie tłuma 
czy się unikanie bezpośredniej 
styczności z władzami polskimi. 

Jedna z ofiar handlarzy Ha- 
lina Z. z Łodzi, której udało się 


RADIO 


WARSZAWA I (Raszyn) 

_,. Środa dnia 24,11, 1937 ri 
6.15 „Kiedy ranne”, 6.20 Gimnasty= 
ka. 6,40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół, 8.10 — 11.15 Przer 
wa. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Mi- 
maf instrumentatne (płyty). 11.57 
Sygnał czasu. 1203 Audycja południo 


-zych. 16.00 „Uczmy się mówić", 16.15 
Łódzka Orkiestra Salonowa. 16.15 
Pogadanica z%tualna, 17.00 Elektryfi- 
kacja Niemiec z punktu widzenia ich 
obronnóści, odczyt. 17.15 Recital wio- 
lomczelowy. 17.50 Higiena wieku szkol 
nego — pogadanka. 18.00 Wiadomoś- 
ci sportowe. 18.10 Romanse (płyty). 
18.30 Program na jutro. 18.35 Audycja 
dla wsi, 19,00 „Testament Widza” — 
scena z książki. 19,20 Pieśni, 19.35 
Człowiek jako aktor w życiu — od- 
czyt. 19.50 Pogadanka aktualna, 20.00 
Tańce wokalne — piosenki instru- 
mentalne, 2045 Dziennik wieczorny. 
20.55- Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert chopinowski, 21.45 „Piękno 
mowy polskiej” — kwadrans poezji. 


Grzebieniewskiego, | Ż 
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wywozi się polskie 
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ẹta — Ladowanie „t 


burgu — Chloroform działa — „Warszawskie T-wo 


MAM 


Prawidłowego Grzebania* 


cudem umknąć ze szpon sute- 
nerów, przed załadowaniem na 
okręt, w ten sposób określa o- 
strożność bandy. 

„.— Najchętniej obierają oni 
droge ną Gdańsk, a to z tego 
względu, że aby . dostać się z 
Polski do Gdańska wystarczy 
mieć tylko dowód tożsamości, a 
ponieważ wszystkie.takie do- 
wody posiadałyśmy, mogłyśmy 
się udać do Gdańska jedynie za 
okazaniem tychże . 

— Dobrze — wirącamy uwa- 
dge, »- To ułatwienie jest nie- 
wątpliwie duże, ale przecież mi 
mo to należy okazywać pasz- 
porty przy wyjeździe z Gdań- 
ska. 


Nie sprawdzanie © 
paszportów 


udałyśmy się samochodem do 


Malborga w Prusach Wschod-q 


nich, nie przejeżdżając przez, te- 
rytorium polskie, a w Malbogu 
można od razi wsiąść w po- 
ciąg. 


— A przecież pociąg ten mu 


si przejść przez terytorium pol- 
skie. 

— Musi — odpowiada — ale 
wagony są na tej przestrzeni za 
mknięte na klucz i Polacy nie 
sprawdzają paszportów. Niem- 
cy paszportów nie sprawdzają 
dokładnie, im tylko idzie o wi- 
zy, podczas gdy polska służba 
zna się na fałszerstwach dużo 
lepiej i na tym właśnie polega 
cała korzyść handlarzy, 

Do jakich środków uciekają 
się handlarze w drodze depor- 
tacji i w jaki sposób unikają 
bezpośrednego zetknęcia się z 
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MOSKWA. Według danych 
z dnia wczorajszego, rozstrze- 
lano 11 osób. i 

W Astrachaniu skazano na 
śmierć dwóch funkcjonariuszy 
żeglugi wołżańskiej, a trzech 
ma kary więzienia od 8 do 10 
lat, Wszyscy skazani byli człon 
kami kontrrewolucyjnej grupy 
szkodniczej, która m. in, usiło- 
wała wywołać wśród robotni- 
ków niezadowolenie z władzy 


ezpowrotnie 
aster A 


mandy ne a 


wskazuje najdobitniej 
poniższy list, który. tylko cu- 
dem dostał się do rąk policji 
niemieckiej. Przytaczamy go w 
brzmieniu dosłownym: 


List - dokument 


„Hamburg, dnia 13 wrzesnia 
1923 r. Pan Charly Frank Cen- 
tral Hotel Berlin. 

Charly! r 

'"Pięcioro dziewcząt przyjecha 
ło tu pomyślnie i są już w dro- 
dze do Nowego Jorku. W por- 
cie hamburskim aż się kotłuje 
od policjantów; po uciążliwej 
pracy załadowaliśmy towary na 
okręt, Dwie byłyby nas zdra- 
(dziły swym płaczem, ale Ty 
wiesz przecież, chloroform do- 
brze działa, Billa aresztowano. 
Na jego miejsce jest Jonny. 


policją, 


towar, przywieź go zaraz do 
Hamburga na giełdę dziewcząt. 
Adres masz. Gdyby policja 
zwróciła na ciebie uwagę, zmy 
kaj do Bremy, Czek na tysiąc 
dolarów wysyłam. Gdyby dziew 
czyny się wzbraniały, to przy- 
więź je tam, gdzie powiedzia- 
łem. Tam już ich nauczą rozu- 
u. : -` "Rob. 
Zniszcz zaraz!“ 


Połeżna organizacja 


Krótki ten list aż nadto do- 
bitnie charakteryzuje szajkę i 
środki jakimi dysponują. W ni- 
czym jednak nie odzwierciadla 


„|nam dalszej drogi hańby jaką 


odbyć muszą dziewczęta zanim 
dobrną do miejsca przeznacze- 
nia, ` > 

Na ziemi argentyńskiej pr 


~i An pnan e n A 


| kroczenie skazano na 10 lat. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
z chwilą zakończenia najważ- 
niejszej fazy kampanii wybor- 
i rejestracji 


zgolił ruda brode 


W Wielkopolsce wielką sen- 
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444 aby co tydzień odłożyć sobie // 
B 12ł25 gr.a w końcu miesiąca Ż 
książeczkę premiowana PKO 5 zł. Po 
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ulokowaniem w spelunkach i ht ` 


panarach Buenos Aires i innych 


miast pomniejszych władzę nad ` 
ofiarami sprawuje już potężna 


ywym . 
która 
do niedawna jeszcze nosiła na» - 


organizacja handlarzy 
towarem „Zwi Migdal", 


z 


zwę „Varsovia — Warszawskie 


Towarzystwo Wzajemnej Pomo ` 
cy i Prawidłowego Grzebania”, 


Ta na wskroś koszmarna w 
swej treści nazwa ma swoje l" 


stotne uzasadnienie, które moż= 


naby było streścić w sposób na ` 


stępujący: 


Członkowie bandy rekrutują 
się przewaźnie z Żydów pols. 


skich, co daje im prawo do us 
mieszczenia w tytule- hańbią« 
cej nas nazwy „Varsovia“, 


Wwa. 


go towarzystwa, którego ofiarą 
dziewczęta ` 
żydowskie pochodzące z Pole" 


padały przeważnie 


ski, odmówiła członkom bandy, 


prawa grzebania na cmentarzu > 
gminy żydowskiej, a przez ta - 


samo zmusiła ich do założenią 
odrębnego własnego cmentarza 
na jednym z przedmieść Bue= 
nos Aires. i 

Przeciwko tej haniebnej naz- 
wie zaprotestował w roku 1928 
poseł Rzeczypospolitej w Ar. 
$entynie p. Mazurkiewicz i na 
skutek jego interwencji nazwa 
ta zmieniona została na nazwę 
hebrajską „Zwi-Migdal”. 

O szczegółach działalności tej 
bandy, oraz o licytacji sprowa=* 
dzonych do spelunek dziewcząt 
opowiemy w następnym repor« 


0 


Wyrok śmierd na szofera za nieosłrożną jazdę 


kołach zagranicznych uważają 
za faktyczne przeprowadzenie 
wyborów, liczba procesów koń- 
czących się masowymi wyrokae 


mi śmierci, według danych pra- 


znac 


mi i często jeździ do pobliskie- 


owaruć w Ham- 


cd 
znaczy po hiszpańsku Warsza*- 
4. 
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e T ea zechcą. Jeżeli masz już swójļ|żródłach zysków członków te« 


wa, 13.00 — 15.30 Przerwa. 15.30 Wia 
domości gospodarcze. 15.45 Krzysztof 
Kolumb — pogadanka dla dzieci star 


E — Sto złotych. 3 _ |22.00 Koncert popularny. 22.50—23.60 sowieckiej. er ) sację wywołał fakt, że książę! go Ostrowa po zakupy, 
ei -— Widzisz, że nie umiesz ku aa ej WAD. (Mokotó Ww Leningradzie „rozstrzelano Michał Radziwiłł zgolił brodę,| W ostatnich dniach  przyje- 
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Doktór Borowski został wypuszczony po trzech tygod- 
aiach na wolność. Od służącej nie mógł się niczego o Tani 
dowiedzieć. Podczas przeglądania gazet wzrok jego padł na 
taki tytuł: 

„Niebezpieczna terrorystka — uciekinierka z więzienia 
w rękach policji”. Z zapartym tchem zaczął czytać tę wia- 
domość. 


Czytał i drżał cały ze wzburzenia. ; 

„Dwa dni temu policjant znalazł na jednej z ulic 
miasta zemdloną kobietę. 

Kiedy ją miano już odwieźć do szpitala, policjant 
znalazł w jednej z kieszeni palta paszport, z które- 
go się dowiedział, że kobieta ta jest znaną terrory- 
stką — Gustawą Orlińską, żoną znanego rewolucjo- 
nisty Tadeusza Orlińskiego, który został skazany 
wyrokiem sądu polowego na 'mierć a później uła- 
skawiony z zamianą na dożywotnią "atorgę. 

Terrorystka ta została odesłana ctapem z miej- 
sca pobytu męża, 

Wyskoczyła w biegu z pociągu zdążającego w 

kierunku Warszawy i w tajemniczy sposóm zaginęła. 

| Dwa dni temu padła z wyczerpania i głodu na 
ulicy”, 

Doktorowi włosy stanęły dęba. Z dużym wy- 
siłkiem woli doczytał całą wiadomość do końca. 

Siedział chwilę nieruchomo ze zwrokiem 
utkwicnym w jeden punkt, 

— To ona! — pomyślał. i 

Jak wynika z prasowego sprawozdania. znajdu- 
je się obecnie w siedleckim więzieniu, 

Jeśli sprawa rzczywiście się tak przedstawia, 
musi dla niej coś zrobić, wydobyć ją z powrotem z 
więzienia. 

Nie omylił się, Kobieta ta jest bojowniczką o 
Wolność i Niepodległość Polski! Jest żoną znanego 
rewolucjonisty polskiego... 

Dopiero teraz przypomniał obie doktór Borow- 
ki, że kiedy policja przeprowaózała rewizję u niego 
w domu, znalazła w kieszeni jej palta paszport na 
imię i nazwisko Gustawy Orlińskiej. 

Nie przysłuchiwał się uważnie tłumaczeniom tej 
kobiety. Był zdenerwowany zresztą, bał się o to, że 
paszport tej kobiety jest fałszywy, 

Wstał z krzesła i zaczął się nerwowo przecha- 
dzać po pokoju. 

Wiec jednak nie jest faka powierzchowna, taka 
płytka jak o niej był gotów pomyśleć, 

Jak bardzo teraz za nią tęsknił! Wszystko by 
łeraz zrobił, by mieć ją przez chwilę raz jeszcze w 
swoim domu. 

Nagle stanął, Jakaś szczęśliwa myśl błysnęła mu 
w glowie, 

Twarz jego poweselała. Oczy błyszczą radością. 

Jeśli ten plan się uda — kobieta ta będzie ura- 
towana. Będzie ją miał znowu u siebie w domu wy- 
łącznie dla siebie, 

Ale wtedy będzie musiał uciec z Siedlec... Be- 
dzie musiał wyrobić sobie praktykę w innym mie- 
ście... a Pokona — Gustawa Orlińska bę- 
dzie musiała postarać się o nowy paszport. 
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I po chwili inna dręczącą myśl: 

Ta kobieta ma przecież męża — czy będzie 
chciała zamieszkać z nim, doktorem Borowskim. 

Mąż jej jest wprawdzie skazany na wieczną ka- 
torgę. Nie będzie mogla się dostać do miejsca jego 
pobytu, ten mąż jej równa się dla niej umarłemu... 

Mimo to.. może go kocha?.. może nie będzie 
chciała zrezygnować z jego nazwiska?,.. 

Czy nie postępuję brzydko? — dręczył się tą 
myślą doktór Borowski. 


| 
Nie chciał myśleć więcej o tym. Przepędzał ' 


każdą myśl o tym, która natrętnie 
powrotem. 

Teraz musi pomyśleć tylko o tym, by jak naj- 
prędzej wykonać plan zwolnienia jej z więzienia! 


powracała z 


Musi ja za wszelką cenę zobaczyć! Musi z nią 
pomówić. Chce jeszcze raz przeżyć te piękne chwi- 
le, to uczucie, jakiego doznał podczas pobytu jej u 
niego w domu. 

Doktór Borowski wchodzi do gabinetu, otwie- 
ra jedną z szuflad biurka i wyjmuje paczkę bank- 
notów, 

Chowa paczkę do teczki, nakłada palto i bieg- 
nie prędko schodami w dół. 

Wsiada do pierwszej, napotkanej dorożki i ka- 
że się zawieźć do willi za miastem. 

Drzwi willi otwiera lokaj w liberii. 

Przenikliwym wzrokiem mierzy nowo przybyłe- 
go od stóp do głów. i 

— Pan Szulc w domu? — pyta się doktór. 

— Tak. Kogo mam zameldować? 

— Doktór Ksawery Borowski. 

Po chwili lokaj wraca, kłania się nisko i oświad- 
cza: 

Pan Szulc prosi pana doktora do siebie do ga- 
binetu. 

Po kilku minutach znajduje się doktór Borow- 
ski w gabinecie, zastawionym różnymi niezharmoni- 
zowanymi meblami, 

W olbrzym'm, pokrytym pluszem fotelu siedzi 
mały człowieczek, o twarzy pokrytej drobnymi pie- 
gami i lekko przymrużonych, małych oczach. 


Człowieczek ten, Andrzej Szulc, zrusyfikowany 
oficer niemiecki jest kochankiem dyrektorki wię- 
zienia kobiecego. 

On sam jest sekretarzem gubernatora miasta 
Siedlec. 


Dyrektorka więzienia kobiecego — Zofia Kir- 
szanowa, kobieta lat blisko sześćdziesięciu zakocha- 
ła się na zabój w tym nie młodszym od niej czło- 
wieczku. Przed kilku miesiącami zamieszkała z nim 
razem w jego willi, 

Sekretarz gubernatora doktór Borowski znał 
osobiście. Andrzej Szulc uległ bowiem wypadkowi— 

i złamał podczas przejażdżki konnej nogę i leczył ją 


Wyszyń. 


mujemy zabudowania folwarcz Wkrótce wjeżdżamy | kó 
ne. „do wsi. Mieszkańcy tłumnie |się, 
Na dziedzińcu dworskim*wi- wybiegli na nasze spoikanie,| Zoskakuje jeden z 


dzimy stos karabinów porzu- 
conych, a krasnoarmiejcy skry 
li się do obory dworskiej. Za- 
mykamy ich tam wszystkich i 
zostawiwszy kilku  szwoleże- 
rów na straży ruszamy dalej. 
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informując nas, że duży oddział 
Kozaków niedawno wyjechał 
stąd do Woli Szydłowskiej. 
Niedługo popasaliśmy, 
od strony Woli 
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dłuższy czas u doktora Borowskiego. Doktór szczę: 
śliwie go wyleczył. Szulc wyszedł z tego wypadku 
bez żadnego szwanku, 


Był wdzięczny doktorowi za tak skutecznie 
okazaną pomoc., Nieraz doszły uszu doktora słuchy, 
że Szulc chwali go niezmiernie i pamięta o nim, 
Kiedy doktór siedział w więzieniu pomógł mu w wy- 
dostaniu się na wolność, 


Właśnie w tym czasie, kiedy doktór leczył Szul: 
ca dowiedział się od niego o jego stosunku z dy: 
rektorlką więzienia kckiecego. 

Poznał też dokładnie charakter swego pacjenta, 
że nie gardzi łapówitą. 

Ten wierny, oddany carowi sługa był gotów 
sprzedać za pieniądze samcfo cara, 


— Moje na'głębsze współczucie dla pana dokto- 
ra — powitał Borowskiego pan Szulc z lekkim w 
śmieszkiem na ustach —Ćzego oni chcieli cd pana? 
Do diabla z tą policją. Zawsze musi popełnić jakieś 
błędy, wynikicm których niewinni ludzie dostają się 
do więziena, Na każdych stu aresztowanych siedzi 
siedemdziesięciu pięciu niewinnych. Ha! Trudno in- 
nej rady niestety nie ma... Interweniowałem w pań: 
skiej sprawie panie dol:torze... Proszę, niech pan sia 
da — wskazał koktorowi Borowskicmu krzesło, 


— Przyszedłem po to panie Szulc, by podzięko: 
wać panu za pańsie zainienesowanie, jakie pan 
mnie wykazał... Za interwencję... —. odpowiedział 
doktór Borowski i usiadł na wskazanym przez pana 
domu krześle. 


— To aresztowanie pana, panie doktorze było 
nonsensem, ale są wypadki, gdzie i ja jestem bezsil- 
ny. Pułkownik Kniazin jest tu w Siedlcach panem, 
nad którym nie ma żadnej kontroli, nawet szm gu: 
bernator jest wobec niego bezradny.. W/szystko, ca 
tylko było w mojej mocy rcbiiem, by uwolnić pana, 
Jak się pan teraz czuje panie doktorze? 


— Dziekuję.. Człowiek ma zupełnie inne samo: 
poczucie, kiedy wie, za co sizćzi, ale,., 

— Oczywiście, oczywiście, Ach! Dobrze, 28 
sobe przypomniałem.. Chciałem wlaśnie poprosić 
pana doktora... 

— Co się stało? | 

— Od pewnego czasu odczuwam ból w nodzea 
Nie w tej, która wegla ziamanu. w drugiej... Ostali 
niej nocy nie mogłem spzć... Mam szalone bóle. | 

— Proszę, nicch pan pokaże nogę, obejrzymył, 
ją.. Uprzedzam jednak pana z góry, Że za wizyłi 
tym razem nie wezmę.. Jestem teraz u pana w cha 
rakterze... gościa... | 


— Głupstwa panie doktorze... Nie mówmy 
tym... Niech pan lepiej obejrzy nogę., Niech mi pał 
ulży.. 

Doktór Borowski zbadał dokładnie nogę S 
ca, stwierdził, że to są reumatyczne zmiany i 
brał się do napisania recepty. 

Kiedy Szulc usadowił się z powrotem w duży! 
pluszowym fotelu, doktór Borowski podniósł gło 
z za napisanej recepty, patrzył chwilę przed siebi 
wreszcie odezwał się: 

— Chciałbym pomówić z panem w pewnej sp 
wie panie Szulc.. bardzo subtelnej.. 


i 


— Subtelna sprawa? Tak? — Hm... — uśmie ' 
nat się dyskretnie pan Szulc — Proszę niech pał 
mówi, panie doktorze.. 
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kos 
przypada do ziemi i coś oglą 
Po chwili dotarliśmy do nichl 
cóż się okazuje? Znaleźli ci 
«o rannego żołnierza naszej 


śdyż 
o . " " 
choty. Zainierccowało nas 


Szydłowzsiiej 


Boje o Warszawę i 


rozległa się strzelanina i okrzy- | Czyżby tu Kczzcy stoczyli 


A mundury? pożal się Bożel 
Poplamione, zgniecione, gdzie- 
niegdzie przeświecają dziurami. 
Przeszli już chrzest bojowy oni, 
już zaglądali wielokrotnie śmier 
ci w Oczy, już mają za sobą kil 
ka bitew zwycięskich, mają 
czym się chlubić i o czym roz- 
mawiać. Otoczenie, warunki i 
twarda służba frontowa robią 
swoje. Wystarczy posłuchać ich 
rozmowy. 

Nie prowadzą ze sobą dłu- 
gich i uczonych dyskusji, nie u 
żywają etykietalnych: — pro- 
szę, pan będzie łaskaw... naju- 
przejmiej — czy pan szanowny 
pozwoli? — ale poprostu: masz 
chodź, daj! — niekiedy z soczy 
stym dodatkiem potocznym — 
taki nie taki syniel 

Nikt się nie obraża, nie wy- 
nosi. Czy to parobek, czy urzęd 
nik, czy ziemianin, czy profe- 
sor — wszyscy są tówni — sza 
ra, morowa brać frontowa! 


szyliśmy, udając się w kierunku 
stacji kolejowej Konopki, Na 
torze kursował już nasz pociąg 
pancerny, a od strony Mławy 
linią wzdłuż toru zajęła stano- 
wisko piechota nasza. Bolszewi 
cy odcięci ze wschodu przez 
nasze wojska nie mają gdzie u- 
ciekać. Dążą do Prus. Jednak 
linia Mława — Konopki jest 
również przez nas zajęta. Mo- 
gą uciekać, ale w głąb kraju na 
Płock. Tam jednak daleko nie 
pójdą. Są w matni. 

Około południa podciągamy 
do jakiegoś folwarku. Dowódca 
wysyła patrol. Rozłegają się za 
chwilę strzały. Pada komenda 
i ruszamy w rozwiniętym na 
folwark. 

Bolszewicy widząc nas, zaczy 
nają częściowo uciekać a więk- 
szość pozostaje na miejscu za- 
przestając ognia. 

Oiaczamy folwark, dopędza- 
my uciekających bolszewików, 
bierzemw ich do niewoli i zai- 


Jedziemy naprzełaj przez po- 
la w stronę zieleniejącej kępą 
drzew osady z widoczną wieżą 
kościoła. Wtem od strony to- 
ru kolejowego rozbrzmiewają 
strzały karabinów i kulomio- 
'ów . Po chwili zagrzmiały dzia 
ła i dały się słyszeć odległe gło- 
sy wrzawy bitewnej, 

Przyspieszyliśmy nieco, po- 
dążając w stronę placu boju. 
Strzały jednak przycichły i wre 
czcie ustały zupełnie. 

Zbliżamy się do osady koś- 


cielnej Wyszyny. Już jesteśmy 
blisko, Rusza przodem patrol, 
dopada wsi i wnet wraca 


dwóch szwoleżerów, wioząc na 
na koniu Kozaka. 

Meldu'ą dowódcy, że bolsze- 
wicy i Kozacy przed pół godzi- 
rą onuścili wieś, kierując się 
do Woli Szydłowskiej. 

Wzięty do niewoli Kozak plą 
cze się w zeznaniach, a przede 
wszystkim prosi, żeby go nie 
zabiłać, 


Ruszyliśmy wiec śmiało do 


ki „hura”, 

— Co to? — ciśnie się na u 
sta pytanie. Widocznie Kozacy 
walczą, zaskoczeni przez nasze 
oddziały, Oficerowie naradza- 
ją się chwilę i pada komenda. 
Ruszamy w stronę toczącej się 
bitwy. 

Nie upłynęło dziesięć minut, 
2 strzały ucichły, 

Zbliżamy się do widniejącej 
w oddali wsi i nagle dostrzega- 
my tuman kurzu, a z niego wy- 
łania się gromada jeźdźców, pę- 
dzących od strony Woli Szydło- 
wskiej, 

— Kozacy uciekają! — woła- 
ią szwoleżerowie. | 

— Gonić ich! Bić, psubratów! 
— rozlegałą się krzyki, Jednak 
przestrzeń jest zbyt wielka i 
Kozacy nikną nam z oczu. 

Ruszamy kłusem naprzód. Za 
parę minut docieramy do fol- 
warku w Woli Szydłowskiej. 
Przodem skoczyło kilku szwo- 


rów i dotarlszu do budyn- 
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kę z naszą piecho:ą? 

,Pozosiawiamy rannego pie 
zaura pod opieką sanitariuszał 
cami jedziemy dalej. 

I znów bije nam w oczy nie 
camowiży widok! Pod ściatł 
uworskiej stodoły znajduje 
kilka trupów piechoty s'rasziil 
porąbanych szablami., Wpadł 
my na dziedziniec. Co zat 
kropność! Tu także leżą tru 
naszych, Sirasznie zmasaktł 
wane zwłoki z pociętymi twk 
rzami, z poprzecinanymi ręki 
ma, z porozszdzanymi od bli 
kich wystrzałów czaszkami IE 
żą pokotem, a w otwartych © 
czach widać przerażające wW 
dmo śmierci, 

Ciała świeżo 
cze niczastygłe, 
niegdzie dróa'ące, 
żą na dziedzińcu. 


znów masakra! Na klepisku% 
żą trupy, w sianie trupy, £ 
stosie słomy trupy! 


(Ciąg dalszy jubąk 
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T misów i pół/rocków, Każda rola, iil- | chłopczyka, 
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fanl, 


|czam to p, Bodo, który jako reżyser 
zdzł cgzemia ma piątkę. Rzadko się 
zdzrza, aby rcżyser z taką wn*kliwo- 
ścią i znzjcmoćcią psychiki aktera, 

obywzł z cziwórcy tyle prawdy, 

ka; + bczpośredniości, jak to 
iedzę na widowni teatru i obser- 
wuję grę Teli, Keżdy krok, każde sło 
wo, każdy ten piosenki calkowicie u- 


Ród Gablo'ów wywodzi się zo sta- 
rej kolenderskiej rodziny p.en'erów. 
Ojcics Clarka — Wiliiem Gable, był 
przemycłowcem naltowym, nie mają- 
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ste 
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Przytulna i ze em 
gardorota Toli Ilanxiewiczówzy na- 


em urządzona |pozostawiejąc młodego wd 
iym, półrccznym syni'cm, 

„Jedynym wyjścicm było powierze- 
nie chłopczyka cpioce dziadków, ier- 
merów z Pensylwanii, . 

Tu też wzrzstał zupełnie szmotny, 
bez rówieśników, mały czzrny, zucho 
waty Clark, Gdy mizi 8 Izt, ojciec o- 
mat sziuki w cgólłc, Iienkicwiczówna | żenił się po rez wtóry. Mały, który 
ma wyjątkowo embiiny stosunek do | Cbzwieł się trochę macochy, został 
wszystkiego, co robi w dziedzinie pra | przyjęty tak sordocznie, że „towa ma 
cy artystycznej, Nie uzncje kcmpro- | musia* zdobyła sobie od razu miłość 


owca z ma 


sycona jest zzpzchcm kwiatów, Wiel- 
biciele nie rkąpią tzgo na'pięhniejsze 
go wyraza hołdu i rznenia dla jej 
szczerego talentu i wdzięku osobiste- 
go. 

Prowzdzimy miłą rozmowę na te- 


I choć dobrze mu było w Mona, 
fdy tylko pedrórł — mzło miasteczko 


mm 
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mowa czy © zwa, każda picczniza 

jest pcprzedzoma siercnnym przygo- | 

towsnizm, Nigdy nitelo nie lztce- | Hopdale w sianie Chio sialo mu się 

waży, Cio główne powody, dlaczego cirsne. 

ostatnio fair mało frywa, snastoletni zuch wyruszą w 
— Jeśli rola mi nie cćpowiada, niej świat, Włóczy się trochę, pracuje ja- 

przyjmuję jej, choćby nowet dzwsła | ko rcbotn'k, potem nadzoruje przy ro 


mi poważna cielkty materiales, Rola, | botach ziemnych — i wraca do dcmu, 


Szo 


czy picsezka mtczą mi się podcteć,, kogotczy w ćocświzdczenie, że „wszę- 
muszą leżcć w francach moich możli dz%e dotrze, w demu najlepiej”, 


wości, w przoctwnyra rzzie nie czuję | 
jej i nie potrafię oddsć z należytym | ciwnie, chcąc skierować cnergię chłcp 
przesenzniem — mówi z uśmiechem, | ca ną właściwe tory, um'eścili go w 

—W takir retia logicznie wynika, | szkole riodycznej przy. Uniwertyte- 


Rzdzice nie żywili doń urazy. Prze- 


Że rola w „Podróży poślubnej” edpo- cie w Akron. Ale wilka ciągnie do la 


T wiada pani, 


| 


su. A Clrrk tyt właśnie tym wilkiem, 


— Za ciwilę pan się przekona. tóry lubił błrdzić w n'eznznych la- 


| 


sprawiedliwiają popu!lzność, jaką się 
cieszy tą wybitnie utaleniowena ariy- 
stka, 

Jej urok i czar jest po prostu znie- 
wzalający, Głos — w najlepszej for- 
mie, Jest świeży, dźwięczny i aksa- 
miiny. Interpretacja pioseuki — bar- 
dzo subtelna. 

Ale to już nie nowina. Ważniejsza 
jest sprawa inna: interpretacja 


TEAN 


Clark — choć prsierb, odczuł to bar- 
czo kcleśnie, Wrócił do domu, został 


bowsł swych zdolności aktorskich, 


z uroczą gwiazdą podczas „Podróży poślubnej“ 


prozy. 


ble, syn przemys 


odbyt cieżko droge do sfaw 


| 
z cjcem, Młody, energiczny człowick | długich i 
nie chciał i nie vmicł poddać się apa- 
i mełomiasteczkowego życia. Wziął 
się do businessu, Ale o teatrze nie za 
pomn'zł, Gdzie się tylko dało — pró- 


Manlkiewiczówna jest zawołaną arty- 
siką kcomediową, która z bogatą pla- 
styką i prawdą kuduje postsć, wypo- 
szża ją w misterne i subtelne szcze- 
góliki, zachowując jednak szlachetny 
umiar, 

Pcłon najmilszych wrażeń wyszzd- 
łem po końcu przedstawienia z teatru, 

ocząc ze sabą wspomnienia czaru i 
uroku Toli Mankiewiczówny. (M.S) 


WEZOKAI 


DEIS PEIEE ME BAES DLA AAA 


jowce 


SŁ 


* grając nicodmiennie role,. czarnych 


charakterów, A fdy iniercsy poczęły 
kuloć, zdecydował się szybko, Posta- 
wić wszystko na jedną kerte — i po- 


cym zkytnizjo szczęścia w życiu. W i jechać do Hollywood szukać szczę- 
dwa lata po ślubie odumarła go żona, ; ścia, . 


Nie bardzo entuzjazmowano się tam 
przybyszem z Ohio, który wydzwał 
się byt szorstki, jak na ówczesne wy- 
delikacone' gusty. Ale że był zdolny 
udało mu się uzyskać najprzód drob- 
ne, później nieco poważniejsze role, 

„Aż przyszła „wielka ckazja“, 

Zwrócił na sicbie uwagę reżysera 
Maclocna i dostał czołową rolę w iil- 
mie „Chiczgo* obok Nancy Carroll. 
Odniósł sukces — i... dla niewyiłuma 
czonych bliżej powodów wyjechał do 
Nowego Jorku. 

Dopiero tutaj pcznano się na talen- 
cie... i urodzie młodego aktora. Przy- 
jęto go z entuzjazmem, Kobiety za 
sypywały go komplcmentami, Clark 
Gable siał się „modny“, 

Lionel Barrymore — naonczas re- 
żyser lilmowy — widział go na scenie 
i sprowzdził z powrotem do Holly- 
wood, Zawarł też z n'm kontrakt w 
imieniu Metro Goldwyn Mayer, po 
trudnych pertraktacjach, 
gdyż wiele było sprzeciwów wysuwa- 


nych przez „łachowców*, Między in-, 


nymi uważano, że Gzble jest... za wy 
soki i że ma... wystające uszy (auten- 
tyczne!). Ale Berrymore uparł się, wie 
dział, że upołowzał nielada zwierzynę, 


žna rszlcga zl vonz -' sach życi R l feki : CSN PROZA" NP ETE LAr RĘKE 
Właśn 2 rzziega się dzwonek, wzy- szch życia. Więc gdy dzięki znajomo- Przyszłość mieła orezać, że miał w 
wający Tolg na scenę, ści — zawartej przypzdkowo w ka- 


pań” 
pe 


Na pożefzrnie Śpicszy jeszcze do- wiarni — udało mu się zostzć staty- 
rzucić kilka słów: |stą w miefscowym teatrze, zrczygno- 
— Jeśli rela meja wypadła dobrze wsł z mzcycyny, 
— to w pierwszym rzędzie zawdzię” | 


U 
— z 0 „od w ZZO — 


„Trójka Munitafsika 


Aili Czytelnicy! Znacie dobrze 
nasz przyjczny í naccchowany duża 
sordcoczneścią stcsunck do polskiej ki 
nematofrati, Każdy przejaw prow- 
zitwcj wartości ertystycznej, który 
prowadzi polski E'm naprzód — wi- 


już tajemnica... kapitału. 


n'my krótko: 


W tym czasie umarła pani Gable,| 


| 
| 


Łetwo sobie wycbrazić, jaką pięk- wprzykrzyła sobie życie 
ną komedię zrobiłby z tefo tematu jalc wilka ciągnie do 
pomysłowy reżyser, mając do pomo- pociągnęła z powrotem sztuka, 
cy kultura!ny zespół ludzi, Przypom- | dzie więc miała pole do pcpisu p 
trzech bezrobotnych, boku takt znckomitego artysty, 


KMeryś Chev: ier nakrę- 
Gi newy fi. m 
w Lentpnie 


Przed ldlku dniami wyjechał z Pa- 
ryża do Londynu Maur”cy Chevalier, 
Ly tam nakręcić nowy film, w któ- 
rym pcpulerny Moryś stworzy zupeł- 
nie nowy typ, Ciekawe jest to, że 
pzrinerką Chevaliera będzie panna 
Adela Asiaire, sicstrąa sławnego tan- 


siu porcentach rację. 
Zygmunt Sened 


TI YA WIE TO ZDO" Ad 


Jak powsta 


A ra 


„Kochana Shirleykol Gorąco Cię 
zapraszam na ciastka z kremcm. Przy 
jedź do mnie wrez z mamusią. Bardzo 
proszę. Mam dla Ciebie niespodzian- 


cerza Froda Astaire'a, Panna Adela | kę”, 


była cnśiś pzrinerką swcgo słynnzgo | 


krata, W/yszła atoli za mąż za lorda 
Cavendisha, Ale teraz, jak to widać, 
rodzinne, i 


lasu — tak ją ni. 
Bę- | pakazała maleńkiej koicżznce swoje 
rzy | „prywatne“ (oczywiście sztuczne) lo- 
jak dowisko, jakie ma na dziedzińcu swe- 


Tali miły liścik otrzymała Shirley 
Tomple od koleżanki po iachu Sonii 
Henie, 

Shirley z mamusią pojechały do So- 
Po czekoladzie z cicsikami, Son'a 


tO 


ja pomusiy 


na scenzrusze w Hollywocd 


| 


| tamy zajwcze ze szcnerą radością, a 
pcwze niedociągnięcia traktujemy z 
pobł-żan'cm. 

J:śli chzdzi o „Trójkę hultajstcą — 


| zastosowoć żedzej m'ory pzlłaż/wn- 
ści. Chciałoby się coś w tym filmie 


pasrałć, clo cóż, kody otraz ten 
jest doprawdy na najniższym pozio- 
ms wymz4zń, 

Kto zra piękny wodowił, na któ- 
rym onzrio fon iim, wie że z tematu 
tega można było stwcrzyć obraz pz- 
łn ruchu, wydarzeń, humoru, plasty 
ki i swr'ciefo rroku, Możyser Szaro, 
twórca kilku dzbrych filmów drama- 
tycznych, cstatn'» „Pona Twardow- 
skiego” nie ma widocznie poczucia hu 

oru í kcmcedio-froteska nie leży w 
jego możliwościach  rezlirntors! 
Krótko mówiąc: zmarnowzł świetwy 
tomzt i stworzył film, który nie przy- 
ncesi ram zacrrzytu. 

To srmo dzłcby się powiedzicć © 
S-czzrbia = Dorchkm, który w tym til- 
mie wystęcuja julkos „współtwórca 
senatora, „BM orowniłk sriystycze 
ny" i zlttor. To (trochę za wicle ztro- 
zurafcłości, gdyż na kr**-m z tych 
cda ":6w procy „nrirsta” ten nfz wy 
erzzł Hwast tac. 


inh 
MIC 


rzyć — lam rerh I" emim (na 


ignorancja dochodzi do głosu — to dzimej kinematografii, (mus.), 


wesołych włóczęgów wygrywa na lo-| Maurycy Chevalier. go domu. 
terii milion. I każdy zaczyna na swój 


snosób te pieniądze  ,„snuszczać”, 


Pierwszy — z pasją pieniądze prze | : s, 
pija, drusi zakłada wsnzaniałą pra ; 
cownię krawiecka i żyje życiem wiel! pł t 
kiego pzna, trzeci. Ech, szkoda ga- | 


dać. Zmarnowano cudowny temat | 
co gorsze — zmarnowano talenty do- 
skonałych aktorów:  Stelaóskieqo, 
Kondrata. Wolińskieńo, Orwida, Iny 


Brofniewicz wcisż na tzetm 
Dzisiejsza tabela stanu goso wana KANDYDACI: 
wskazuje na to, że pewne domnicma- 


Dosity, Skwierczyńskiej. ' g t | Witold Żacharewi 2043 
g z 7 nia, wysnuie na początku naszej an- | Wito acnarewicz 

Do nieudolneści rożyserskiej docho kiety d ody Pie zk, (di chez Mieczysław Cybulski 1940 
dzi fntalna rraca opezntora i okrov- | dzi o kandydatów. Wszystko wskszu- | Frzmcisze! Drodniewicz 1855 
na strona dźwiękowa. Zdjęcia są pła- |;o pa to, że końcowy bój o tytuł kró- Adolf Dymsza 742 


"ie, źle cświetlone, nicpomysłowe. 
Ton jest do tego stopnia zły, że po- 
ważna część dialogów całkowicie 
przepada i nic s'e nie rozumie, co a% 
torzy mówią. Temra Wiszniowslca 
jest tn fatalna. Gra źle, dznerwująco, 
a wyfńląda okropnie. 

Jedyna rzecz, która zasługuje na u 
znanłe — to dosltorsła muzyka (pio- 
senli í pomrr?owa ilustracja muzycz- 


la rozegra się między Zacharewiczem 
a Cybulskim, 

Zresztą, kto to wie? A może naj- 
bliżczy tydzień przyniesie nowe nie- 
spodzienki, 

Jedno w tej chwili jest ważne, że 
głosowanie dobiega końca, a finisz 
może nastąpić w momencie najmniej 
spodziewsnym. 

Podziemy w dzisiejszej tabeli tylko 


na) Flemryka Warca. te nazwiska, które w ubiegłym ty- Królowa ssasossvonesoscsoesooreseuvasoreenss 
Ale to trochę za mało, aby osł=bić | godniu otrzymały głosy. | 
zdncorwowcnie i bunt, faki budzi w à Król 
wadzi tea dm, Ż3 d, Ady klaran- KANDYDATKA: || 05 se- PL Wc e a A Ew) BYE 
tośrefia necza wrniorła się na wyso- | Jadwiga Smosarska 2 i A 
ki poziom i częcto przewyższa obra- Fiżlieta Bzrszczewska 263 » Imię £ nazwisko uis 
zy zsśran'"ne — nręcakowano | Jadwiga Andrzejewska 1161 : 
tari p'ar, Ifóry nremysnni wstyd ro- | Moria Dośda 589 Adres głozującego |... |. .......-....... 


Lucyna Szczepańska 


ska zdystansowoła BorszczewsiiĄ 


RUPON 


NA WYBÓR KRÓLOWEJ i KRÓLA EKRANU POLSKIEGO 
na rok 1937 


sze GWiszcy 
ANER 


za Gee: 
~mm  Piszlilmy nieda- 


wno na iym miej- 
scu, że Loda Ha~ 
lama wyjechala na 

gościnne występy 
) do Amcryki, za- 
proszona  równo- 
cześnie z Jerzym 
Czzplickim,z któ- 
rym — nawiescm 
mówiąc — przed 
wyjazdem zaręczy 
oficjalnie, y 
cnie dowiadujemy się, że po 
teceach, cdniesionych w jednej z 

największych sal bkoaceriowych w 
Chicago, dyrckcja tamtejszej Opery, 
i zzpropcnowzła Ha- 
| lemie występy, | 

rzy czym Loda 
m'ziyzy sitcmpo= ' 
mowcć kalety do | 
opery „Halka“, 
| którą dyrekcja za- 

mierza wystawić w 
najbliższym czzsie., ; 

Równocześnie na- | 

eszły wiadomości 
o przyjeździe do 

Nowego Jorku To- 
si Nowickiej, zazn- 
$zżowanej ną trzy lata przez wytwór= 
| nię „Internaiicnal Picty 

Tosia Nowicka podróż morską ode 
była na nziwiększym cbecnie pzrow= 
cu „Queen Mary", W porcie nowojor« 
skim czełrrł na nią dyrekter wytwór= 
ni Salznick w otoczeniu kilkndziesię= 
ciu dziennikarzy i iotorcporterów, 
którzy dokonsli szeregu zdjęć i prze- 
prowadzili z Nowicką wywiady dla 
swoich pism, 

Nowicka, po dwutygodniowym po- 
bycie w Nowym Jorku, wyjedzie do 
Hollywood, gdzie natychmiast przys 
stąpi do kręcenia, 

Podobno, nazwisko jej, tróchę trud 
ne dla Amerykanów dó wymawiania 
będzie zmienione. 

Jerzy Czaplicki święci 
Chicago, gdzie wystąpił w operze 
„A'da“. Sukces naszego śpiewaka 
byl tak wielki, że największa opera 
na świecie  „Metropolitaine Opera 
Hous* w Nowym Jorku zaproponowa 
ła mu szereg gościnnych występów, 
przy czym zobowiązano Czaplickiego, 
by przygotował rolę Scarpia w op. 
„Iosca”. 

Jak podaliśmy w swoim czas'e, Cza 
plicki ma odbyć tournee po wszyst- 
kich stanach Ameryki. 


triumfy w 


| 


— Zatańcz kilka figur na lodzie — 
prosiia Shirlcyka, Sonia zgodziła się, 
Pokazała gościom swoje słynne figu- 
ry i obudziła zachwyt, 


— A może I ja spórbuję? — zapro= 
ponowała Shirleyka, Sznia sie zgo- 
dziła, wzięła małą na lód i zaczęła 
pokazywać różne pas, Widział tę sce» 
nę producent i tak był tym zachwy» 
cony, że postanowił nakręcić film, w 
którym obie gwiazdy wystąpią razem, 


| W ten sposób powstał nowy, ory= 
ginelny pomysł filmowy. 


misjscu 


Eugeniusz Bodo 710 
Igo Sym Ba? 
|Jan Kiepura 43 
| Adam Erodz'sz 76 


Ztyszck Rakowiecki 38 
Tadeusz Wesołowski (pierwszy rez) 3 
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Zł. 1.000 na n-ry: 57006) 
75372 100992 125003 156512 


183938, 

ZŁ 500 na n-ry: 68594 97876 
146103 11036 61166 192975, 

ZŁ 400 na n-ry: 14778 46661 
20206 53866 61449 82421 137398 
151417 164501, 

Zł, 250 na n-ry; 22694 38895 
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94959 91709 105168 102778 
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Ive dagr'cnie 
Wovdrzne no 150 zł. 

5007 252 7343 8878. 

10934 320 12299 13309 569 1538 
207 08% 17018 18080 .9. 

20052 22058 478 23015 74 271 T98 
24106 655 25877 25585 28670 

30135 31002 12 494 844 32328 33845 
24228 35185 38934 39763 

40097 748 41155 '44 42018 44609 

45085 223 46420 47639 733 48595 99 
49492 

50606 51701 53230 55560 913 58170 | y 
59623 

60381 878 61245 62000 835 63187 379 
14085 65608 66369 67087 68167 903 
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Od kilku dni w -Dobrzynie 
panują wieczorami egipskie 
ciemności, Powodem tego stanu 
rzeczy była „wojna' między 
Dobrzyniem a- sąsiadującym z 
nim Golubem. 

Miasta te od dawna toczą z 
sobą spór o dostawę prądu e- 
lektrycznego. W roku 1932 za- 
wario umowę, na podstawie któ 
rej elektrownia golubska miała 
za pewną epłaią dostarczać 


U Józefa Proroka była za- 
trudniona w charakterze słu- 
żącej młodziutka Janina Wel- 
man. Welmanównę odwiedzał 
często, podający się za jej na- 
rzeczonego Jakub Patałowski. 

: Pewnego dnia służąca opuś: 
ciłą mieszkanie i więcej już nie 
wróciła. Wraz z nią 
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prądu Dobrzyniowi. Gdy z cza- 
sem potaniała produkcja prądu 
Dobrzyń domagał się obniżk! |g 
ceny prądu, na co też Golub 
zgodził się częściowo. 


Dobrzyń, niezadowolony z tej 
połowicznej obniżki prądu, za- 
przestał wypłacania Golubowi 
należności za prąd. Wów s%as 
Golub zagroził, że jeśli Do- 
brzyń nie uiści całej kwoty, to 


mordował swego brata 


podczas spory © w | 


ali: uand z e ei osta- 


| tecznego rozliczenia schedy oj- 
„| cowskiej. 


iri doszłe do awantury, a 


gotówka w . znacznej kwocie 
5.500 zł. oraz biżuteria. Tegoż 
wieczoru Patałowski nie zgło- 
sił się już do swej narzeczonej. 

Nie ulegało wątpliwości, że 
Welmanówna okradła swego 
chlebodawcę.  Zaalarmowana 
policja wszczęła poszukiwania 


zginęła li złodziejkę rychło odnalezio- 


Uzbrojone oddziały Arabów 


przedostały się na teren Palestyny 


JEROZOLIMA. — Krążą po- 
śłoski, iż znaczne oddziały u- 
zbrojonych Arabów z Syrii i 
Transjordanii przedostały się 
na terytorium Palestyny. We- 


dług ostatnich wiadomości jed- 
na grupa operuje w górach Ga- 
lilei, między Safeden a Akko, 
druga zaś w Górach Judej- 
skich w okolicy Jerozolimy. 


żebrak litewski milionerem 


Z Kowna donoszą: 104-letni 
mieszkaniec Janowa na Litwie 
narodowości żydowskiej, u utrzy- 
mujący się z żebraniny, o' ‘TZy- 
że zmarły w 
iLondynie jego syn zostawił mü 


w spačku 15 milionów litów. 
Specjalnie przybyły z Anglii 
adwokat zabrał szczęśliwego 
spadkobiercę do Londynu, ce- 
lam przeprowadzenia formalne- 


ści spadkowych, 


lata, ona - rok 


Taki wyrok zapadł za zuchwałą Kradzież 


pozbawi miasto prądu. Gdy D 
brzyń nie zastosował się do tes 

go uliimatum, Golub zaprzestał 
dostarczania prądu i miasto m 
stało pogrążone w egipskich 
ciemnośc. ach. 

Na miejsce przytyli statogo 
wie. powiatów rynińskiego 
brzeskiego, którym po długich 
porirakiacjach u: ało się pogo 
dzić zwaśnione miasta í zlikwi* 
dować zatarg. 


scu. 
| Bratobójcę i jego powo 
osadzono w wiogienit 


no, 

Przesłuchana przez sędziego 
śledczego przyznała się do wi- 
ny, wyjaśniając, iż do kradzie” 
RA namówił ją, i cały plan ulo- 
żył, Patałowski. Nie trudno 
przyszło też i aresztowanie PR 
tałowskiego. 

Woczoraj złodziejska para ko 
chanków stanęła przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie. 

Welmanówna i tu przyznała 
się do winy, ale kategorycznie 
twierdziła, że działała sima, 
bsz żadnej namowy ze strony 
Patałowskiego, którego oskar: 
żyła przez zemstę. 

Pokrzywdzony Prorok na 
rozprawę nie stawił się. Oka: 
zało się, że w mi jędzyczasie 
sam zostął aresztowany. | 

Po przeprowadzeniu rozpra* 
wy sąd skazał Welmanównę 
ńa 1 rok wi ęzienia, a Patałow. 
skiego, który był już kilkakro! 
nie karany, za podżegznie do 
kradzieży ne 3 lata więzienia. 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec wap- | 


szawski, Antoni Clgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przeniósł się tam ze swoją żomą i córką do miasta Grozny, 

Tu spotkało Olgińsiaich wielkie nieszczęście. 

Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej, 
Selim-Chan, porwał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża: 
łem oficera rosyjskiego, który rzucił się na piękną żonę Seli- 
ma, by ją wziać przemocą. 

Za to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
ścia lat katorgi, 

Udało mu się w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
biru (jako „nieboszczyk został wywieziony w trumnie). 

Po powrecie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
dę wiernych mu, nieustraczonych Czeczeńców, którzy postawili 
sobie za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy". Porywali 1u- 
dzi bogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 
ubogim mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
łować Selim-Chanem. 

Wysyłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mo- 
gły schwytać Selim-Chana, gdyż mieszkańcy góe stali po jego 
stronie, ukrywali go u siebie i nie chcieli nigdy wydać jego hry- 
jówki, mimo tortur, które musieli znosić. 

Wysłano w pogoń za Selim-Chanem 10 batalinoów żoł- 
nierzy i 3 szwadrony Kozaków, ale wszystko nadaremnie. 

Wyznaczono specjalne bataliony wojska na poszukiwanie 
Selim-Chana, Prócz tego wysłano w góry licznych tajnych 
agentów, którzy przebrani za Czeczeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Selim-Chanie. 

Po otrzymanej wiadomości, że Selim-Chan przebywa we 
wsi Alda, otoczono nocą tę wieś podwójnym kordonem wojska, 
Ale i tym razem Selim zdołał się wymknąć. 

Selim-Chan siedział w ukrytej grocie w górach z kilko- 


ma swoimi ludźmi i opowiadał im swoją przygodę, gdy wtem 
dał się słyszeć odgłos kroków ludzkich. t 
Jeden z ludzi Selim-Chana wysunął ostrożnie głowę 


z groty, Okazało się, że po przeciwległej stronie doliny znaj- 
dował się na wysokiej ścianie skalnej patrol żołnierski. Żoł- 
nierze zauważyli widać wysutwającą się z groty głowę ludzką 
i rozpoczęli strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicho, tak, że żołnierze przestali 
wreszc'e strzelać pewni, że grota jest pusta. 
Chan i jego ludzie wynełzli z kryjówki. 

tym czasie Selim-Chan wsławił się nowym napadem, 
który odwagą i bezczelnością przewyższył wszystkie jego do- 
tychczasowe wyczyny. 

Pędzący pociąć pośpieszny Moskwa — Baku zatrzymał 
się nagle w środku drogi, Banda słupięćdziesięciu ludżi z Se- 
lim - Chanem na czele wpadła ż rewolwerami w ręku do 
wnętrza wagonów. Napastnicy zabierali ed przerażonych pā- 
sażerów pieniądze i biżuterię. 

Zbliżyli się między innymi do młodego, tęgiego pasażera. 
„Dawaj portfel!” — zawołali. 

Napastnicy zabierali od przerażonych pasażerów pie- 
rataa biżuterię, nie robiąc jednak poza tym nic złego ni- 
omu. 

Nagle dal się słyszeć daleki gwizd lokomotywy. Na- 
pastnicy zaczęli wyskskiwać z wagonów. 

Po tym Selim - Chan na czele swojej bandy odmaszero” 
wał spokojnie w kierunku pobliskiego lasu. 

Tymczasem naczelnik pobliskiej stacji zdumiony był tym, 
że pociag pośpieszny wciąż nie przyjeżdża, chociaż już daw- 
no minat oznaczony czas przyjazdu 

Przekonany, że zaszła jakaś katastrofa, wyruszył w loko- 
motywie w kierunku skądmiał nadjechać pośpieszny pociąg. 

Gdy naczelnik stacji przybył na miejsce, gdzie stał nie- 
ruchomo pociag» pośpieszny, dowiedział się o dokonanym 
napadzie bandy Selim - Chana. 

) Pościg za Selim - Chanem i tym razem nie przyniósł ża- 
dnych rezultatów. 

, V tym czasie Marta, żona Selim - Chana, urodziła 
dziecko. Selim - Chan stał w izbie sakli ogromnie wzruszany 
otrzymaną radosną nowiną, gdy wtem zauważył, 
okno sakli wsuwa się jakaś głowa 
spojrzeniu, 


* Nagle daje się słyszeć proszący głos: 

— Wspomóżcie biednego starca... 

Selim-Chan spogląda na głowę ludzką, wsumiętą 
przez okno. Jest to stary Czeczeniec z krótką, siwą 
bródką, w wielkiej zniszczonej papasze na głowie. 
Twarz starca jest pełna zmarszczek, o żółtawej ce- 
rze, tylko oczy jego błyszczą dziwnie. ` 

Stary Czeczeniec przeszkodził Selim-Chanowi. 
Przerwał jego radosny nastrój, który fo opanował na 
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wieść o narodzinach dziecka. Jego ukazanie się przy- 
pomniało mu, że on, Selim-Chan, znajduje się w cią- 
głym niebszpieczeństwie. 

— Idź do diabła! — krzyknął przeto Selim-Chan 
ze złością na stargo Czeczeńca. 

— Niech pan nie będzie zły, panoczku, podaruj 
pan kopiejkę biednemu... — nie ustępował starzec, 
nic sobie nie robiąc z krzyku Selim-Chana. 

— Zostaw mnie teraz w spokoju! — odezwał 
się Selim-Chan, — No, idź sobie stąd, marsz! 

— Niech pan wspomoże biednego... — nie prze- 
stawał prosić starzec. 

— Nie dam ci nic dlatego właśnie, że się tak 
upierasz! — powiedział Selim-Chan gniewnie i zbli- 
Żył się do okna, żeby je zamknąć. 

Ale stary żebrak nie dał mu zamknąć okna i po- 
wtarzał swoje: 

— Dajcie, dźgit, co łaską... Dajcie parę kopiejek 
biednemu starcowi... 


REI" 


— Wasza wysokość mam bardzo ważną wiadomość. 


Widząc, że nie pozbędzie się starego żebraka, 
Selim-Chan wyciągnął kindżał, który miał zawsze 
przy sobie i krzyknął: 
— Odchodzisz stąd, czy nie!? Jeżeli nie, to po- 
czujesz zaraz kindżał na swoim ciele, ty natrętny 
człowieku! 
Stary żebrak odskoczył szybko od okna. Jego 
oczy spoglądały dziwnie przenikliwie na Selim-Cha- 
na. Ale Selim-Chan nie zauważył tego spojrzenia, 
bo był teraz całą duszą przy Marcie. Wszystkie jego 
myśli były skoncentrowane wokół jej osoby. 
Kobiety, które krzątały się koło położnicy, oz- 
najmiły Selim-Chanowi, że Marta wzywa go do 
siebie. ra 
Gdy wszedł do drugiej izby i zbliżył się do jej 
łóżka, spotkał się ze wzrokiem dwojga oczu peł- 
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(o oznaczają nasze karty do gry? 


ex 
e Co oznaczają właściwie kró-j chłonięci nową grą, że mało u- 
le, damy i walety na kartach do| wagi zwracali na sprawy zwią- 
śry? Czy są one tylko wymy-|zane z eo i dlatego jej 
slem fantazji, czy też przedsta-| wynik był bardzo słaby. Graii 
© | wiają historyczne postacie, oni w grę zwaną „czterej kró- 
Gmi? Gra w kariy ma za sobą bar- |lowie", której obecnie nikt nie 
dzo wielką przeszłość. Z po-| zna. 
e | czątku, podobnie jak szachy,| Król hiszpański, Karol I, któ- 
mr była to wyłącznie gra królew-|ry na własnej skórze stwier- 
s ska i dopiero następnie pozwo- | dził jak niebezpiecznym nało- 
lono również grać w karty ludo | siem są karty, zabronił w nie 
emam | WI. śrać swym poddanym na tere- 
hey] Historycy twierdzą, że kr3l |nie całego kraju. Z czasem ró- 
Td francuski Ludwik, zwany świę- | wnież í w Niemczech wydano 
GRN tym, pierwszy grał w karty z| 'ego rodzaju zakazy. 
arm | królem angielskim Edwardem Gra w karty, która z począ!- 
=" I podczas wyprawy krzyżowej | ku była grą wyłącznie „męską 


. baj monarchowie 


(w latach 1248—1254). W kro- 
nikach iest zaznaczone, że o- 


byli tak po- 


czerpie swe idee z działalności 
wojskowej. Znajduje to również 
swe odbicie w doborze kolorów 


i figur. Tak naprzykład, kier 
oznacza męstwo, trefl oznacza 
miejsce, obfitujące w paszę dla 
koni, nazwy pik i karo pocho- 
dzą z broni używanej wówczas, 
Pik ma oznaczać pikę, a caro 
rodzaj pancerza. 

Dlaczego as posiada w kar- 
tach większą wartość niż król? 
Jest on bowiem symbolem pie- 
niądza, tej potęgi, której z bie- 
giem lat musiało ulec wielu 
władców. Czterema królami są: 
Dawid. Aleksander Wielki, Ce 
zar i Karol Wielki, Damą czer- 
woną jest piękna Ages Sorel, 
damą karo, małżonka  Ludwi- 
ka Pobożnego, damą pik, dzie- 
wica arleańska, Joanna d'Arce. 


a damą trefl księżna d'Anjou. 
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nych bólu jeszcze, ale jednocześnie peinych cichej 
radości i miłości. 

Ze wzruszenia nie mógł słowa wymówić. Jesz- 
cze nigdy nie kochał Marty tak bardzo, jak teraz. 

Tymczasem stary żebrak zbliżył się do przecho- 
dzącego drogą chłopca i zapytał, wskazując saklę, 
w której znajdował się Selim-Chan: 

— Jak się nazywa ten zły człowiek, który mie- 
szka w tej sakli? 


— Zły człowiek, powiadasz? — patrzy na niego 


ze zdumieniem chłopiec. 

— Ma się rozumieć, że to zły człowiek, kiedy 
wypędza biednego ze swego domu! 
n wypędza biednego? — 
chłopiec. — Czy to możliwe? i 

— Czemu się tak dziwisz? — pyta żebrak. 

— To już moja rzecz... — odpowiada chłopiec 
tajemniczym głosem i dodaje: — Nie jesteś newnie 
z tej okolicy, dżigit? 

— Dlaczego tak myślisz? yi 

— Bo góybyś był z naszych stron, wiedziałbyś, 
że człowiek, który znajduje się w tej sakli, jeszcze 
nigdy nie pozwolił od siebie odejść głodnemm, nie na- 
syciwszy go przed tym. Rozumiesz? 

— A mnie wypędził! Kto to taki? — zapytał 
żebrak, a oczy jego zabłysły chytrze, 

— A kto ty jesteś? 

— Widzisz przecież, chodzę.po wsiach na żebry. 

— To ióź sobie z Bogiem! — powiedział chło- 
piec, odchodząc. i 
. Stary żebrak stał jeszcze chwilę na tym samym 
miejscu, a na jego twarzy ukazał się ledwo dostrze- 
galny uśmiech. Obejrzał z daleka jeszcze raz saklę, 
w której znajdował się Selim-Chan, a po tym, jakby 
chcąc się w czymś upewnić, zbliżył się jeszcze raz 


dziwi się nadal 


| do sakli, zajrzał oknem do wnętrza i nadsłuchiwał. 


Z sakli wyszła kobieta. Spojrzała podejrzliwie 
na starego i zapytała: 
— Kogo szukasz? Co chcesz tutaj? 
— Ja po jałmużnę... 
— lóź sobie z Bogiem, tu leży położnica, nie za- 
wracaj teraz głowy. * 
— Położnica? 
— Tak. | 


— A kto jest jej mężem? To, zdaje się, Żona Se- 
— dodał stary ‘tajemniczym 


lim-Chana, prawda? 
głosem. 

Kobieta obejrzała żebraka przenikliwym wzro- 
kiem od stóp do głów i zawołała ostro: 

— Nie wiem. Nie zawracaj głowy! ; 

Kobieta odeszła. Żebrak także puścił się w dro- 
gę. Nie zatrzymywał się wcale przy żadnej chacie, 
nie prosił nikogo więcej o jałmużnę, lecz szybkim 
krokiem szedł po wąskiej, krętej ścieżce skalnej, 
którą wychodziło się ze wsi. ldąc tak mówił do 
siebie szeptem: 
— Na pewno się nie mylę. To on. Żebym tylko 


czmychnąć, jak zając... i 

Do obszernego, pięknie urządzonego gabinetu 
księcia Karałowa, dowódcy wiedieńskiego okręgu 
wojskowego, wszedł dyżurny feldfebel, meldując, że 
jakiś stary Czeczeniec chce się widzieć z księciem. 
— Co on chce? — zapytał Karałow. | 

— Nie chce powiedzieć. Twierdzi tylko, że to 
ważna sprawa, i że musi się widzieć z waszą wyso- 
koścą. 

— Jak on wygląda? 

— Nieprzyzwoicie jakoś ubrany. Wygląda, jak 
włóczęga. 

— Hm... kto to może być? — dziwi się Karałow. 
W końcu mówi: — Wpuść go. 

Wchodzi stary Czeczeniec w zakurzonej burce, 

— Wasza wysokość, mam bardzo ważną wia- 
domość! — oświadcza stary, mówiąc płynnie po ror 
syjsku, co dziwi mocno Karałowa (bo zwykle Cze- 
czeńcy nie znają prawie rosyjskiego). k 

— Ale kim pan jest? — pyta książę Karatow — 
O co panu idzie? 

— Ja... ja... — uśmiecha się stary Czeczeniec. — 
Rzeczywiście trudno mnie teraz poznać, ale, wasza 
wysokość, proszę mnie najpierw wysłuchać... Przy- 
chodzę z bardzo ważną wiadomością... Każda minu- 
ta ma teraz znaczenie.. To jest ogromnie ważne, 
żeby mnie pan natychmiast wysłuchał, 

— Przede wszystkim muszę wiedzieć, z kim 


mam do czynienia — oświadcza Karałow, — a po 
tym pana wysłucham... 

— Ale... 

— Żadnego „ale" — kim pan jest? 

— Niech pan spojrzy... — mówi stary Czecze- 


niec z uśmiechem i zrywa szybkim ruchem siwą 
bródkę... 


{Dalszy ciag, jutro) 


zdążył na jutro do Wiediena.. On'moze tymczasem 
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Ulgi przy regulacji hipotecznej 


Na obszarzę województw śro- 
dkowych i wschodnich uregu- 
lowanie hipoteki jest pozosta- 
wione woli osób zainteresowa- 
nych. Jednakże z inicjatywy 
prywatnej nowych książek hi- 
potecznych zakłada się bardzo 
niewiele i większość jednostek 
gospodarczych nie posiada do- 
tychczas hipoteki. 

Celem zapobieżenia temu 
szkodliwemu dla życia gospo- 
darczego stanowi opracowano 
w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści projekt ustawy, mający na 
celu zniżenie kosztów regulacji 
hipoteki, nie ulega bowiem wąt- 
pliwości, że nadmierne koszty 
są główną przyczyną hamującą 
jej rozwój. 

Projekt opiera się na założe- 
niu, że ropowszechnienie hipo- 
teki leży w interesie nie tylko 
prywatnym, ale i publicznym, 
i że państwo powinno przyjść 
z pomocą w tym kierunku przy- 
najmniej mniejszej własności 
ziemskiej (50 ha). 

Województwa zachodnie i po- 
łudniowe posiadają hipotekę 
powszechną, założoną kosztem 
Państwa i opartą na mapach 
katastralnych, sporządzonych 
również przez państwo i naje- 
go koszt. Tymczasem w woje- 
wództwach środkowych iwscho- 
dnich zainteresowany musi z 
okazji założenia księgi hipote- 
cznej opłacić nie tylko mierni- 
czego, lecz także musi ponieść 
znaczne świadczenia pieniężne 
głównie na rzecz Skarbu Pań- 
stwa. 

Z tych względów projekto- 
wana ustawa przewiduje: zwol- 
nienie od opłat sądowych, 
pobieranych przy pierwiastko- 
wej regulacji hipotecznej, (zwol- 
nienie od opłat stemplowych 
dokumentów potrzebnych do 
pierwiastkowej regulacji hipo- 
tecznej, zwolnienie od opłaty 
stemplowej podań, wnoszonych 
do urzędów państwowych, ce- 
lem uzyskania tych dokumen- 
tów,zwolnienie od opłaty stemp- 
lowej podań, wnoszonych do 
urzędów państwowych, celem 
uzyskania tych dokumentów, 
zwolnienie od opłaty stemplo- 
wej i od opłat sądowych umo- 
wy pożyczki hipotecznej w wy- 
sokości 500 zł, zaciągniętej nie 
później, niż w ciągu 6 miesięcy 
od założenia księgi hipotecznej, 
„wreszcie zwolnienie od obo- 
wiązku uzyskania zezwolenia 
- władzy skarbowej na pierwiast- 


kową regulację hipoteczną (prze 
pisanie majątku spadkowego w 
księdze hipotecznej) bez wzglę- 
du na to, czy podatek spadko- 
wy został uiszczony lub zabez- 
pieczony. 

Zwolnienie od opłaty stemp- 
lowej świadectw, wydawanych 
przez urzędy państwowe, nas- 
tąpi w ten sposób, że urzędy 
państwowe będą obowiązane 
przesyłać na wniosek intereso- 
wanego sporządzone świadec- 
two bezpośrednio do właści- 
wego wydziału hipotecznego. 
Świadectwa te, jako nie wyda- 
ne interesowanemu, nie podle- 
gają opłacie stemplowej. 


Projekt rozciąga ulgi również 


na czynnności, związane z wy- 
dzieleniem nieruchomości do 
oddzielnej księgi* hipoteczncj. 
Chodzi bowiem o zachęcenie 
właścicieli nieruchomości, po- 
siadających księgę hipoteczną, 
obejmujacą kilka jednostek go- 


spodarczych, do wydzielenia 


każdej nieruchomości w od- 
dzielną księgę. Obecny stan 
ksiąg hipotecznych pozostawia 
pod tym względem wiele do 
życzenia. 

Niezależnie od zniżek, prze- 
widzianych w projektowanej 
ustawie, ministerstwo sprawie- 
dliwości przeprowadzi we wła- 
snym zakresie obniżenie opła- 
ty, należnej pisarzowi hipotecz- 
nemu za czynności, związane z 
pierwiastkową regulacją hipo- 
teczną, oraz kosztów książki 
hipotecznej i obwieszczenia o 
pierwiastkowej regulacji ulgi 
te nie wymagają unormowania 
ustawowego. 

Koszt wywołania hipoteki 
małej własności rolnej, wyno- 
szący obecnie od 70 zł do 200 
zł (bez kosztów sporządzenia 
planu), po zastosowaniu pro- 
ponowanych w projekcie usta- 
wy ulg będzie się wahał w gra 
nicach od 28 zł do 100 zł i 
przyczyni się w znacznej mie- 
rze do rozwiązania problemu 
hipotecznego. 


Dziewczyna okradła Wróbla 


Wróbel Piotr, zam. w Piotr- 
kowie, przy ul. Łódzkiej Nr. 9, 
zameldował w miejscowym Ko- 
misarjacie PP., że w miesiącu 
wrześniu rb. służąca jego Pa- 
wlus Bolesława skradła 1 pa- 
rę pantofli damskich i damską 
garderobę, wartości 40 zł. 


e Wszelkie zaburzenia w płucach 


mogą prowadzić do gruźlicy 
to też muszą być one wcześnie 
leczone i usuwane. Przy uczu- 
ciu duszności, chrypce, zafleg- 
mieniu kaszlu stosuje się-zioła 
magistra Wolskiego ze znak. 


ochr. „Pulmosa”, zawierające 
rzadką roślinę chińską Schin- 
Schen. Uodporniają one orga- 
nizm i łagodzą cierpnienia płu- 
cne. Są do nabycia w apte- 
kach i drogeriach. 


Dziś mistrzowska kreacja ulubieńca publiczności 
Gary Coopera najwspanialszego bohatera 


KINO-TEA TR 


CZARY 


ekranu i Frances Dee George Rafta p. t. 


Kapitan Taylor 


(DUSZE NA MORZU) 


Kapitan Taylor oskarżony 


w Piotrkowie 


o handel niewolnikami 


Ceny miejsc od 80 groszy 
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najładniejsze oczy 


nie zwrócą na siebie uwagi jeśli 

cera jest zaniedbana. Radzimy 

stale używać doskonałego Pudru 
Antiba, który konserwuje cerę. 


Do nabycia w każd 
Skl. gl: 


ym większym składżie aptecznym 
Przem. Handl. Zakł. Chem. Ludwik Spiess I $yn S. A. Worżzawo 


CHRZEŚNIAK 


Pana Prezydenta 


Rzeczypospolitej 


We wsi Janówka, gm. Cha- 
bielice powiatu piotrkowskiego 
w rodzinie Piotra Chojnackiego 
urodził się 13 z kolei potomek 
rodzaju męskiego. 

Rodzice starym zwyczajem 
zwrócili się do Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej prof. Igna- 
cego Mościckiego zapraszając 
głowę państwa na ojca chrze- 
stnego ich syna. 

Pan Prezydent przyjął zapro- 
szenie delegując miejscowego 
Starostę na obrzęd chrzcin. W 
dniu 21 b.m. w niedzielę udał 
się w imieniu Pana Starosty 
kierownik wydziału bezpieczeń- 
stwa p. Tadeusz Widner, który 
w charakterze ojca chrzesnego 
wziął udział w tej religijnej ce- 
remonii, ofiarując w imieniu P. 
Prezydenta dla chrześniaka ksią- 
żeczkę oszczędnościową P.K.O. 
na sumę zł 50. 

Na chrzcie świętym syn Piotra 
Chojnackiego, otrzymał imię 
Ignacy, Matka i dziecko czują 


Koncert jakiego 


dawno nie było 

Koło Rodzicielskie przy Gim- 
nazium Tow. Szkoły Średniej 
urządza koncert w dniu 25 bm. 
czwartek o godz. 20.15 w sali 
Glmnazjum (Zeromskiego 2) z 
udziałem P.H. Sztompki — pia- 
nisty europejskiej sławy, ucznia 
I. Paderewskiego oraz P. Stanis- 
ławy Korwin - Szymanowskiej, 
znakomitej śpiewaczki, której 
występy w stolicach europej- 
skich wywołały powszechny 
podziw. 

W programie czołowe utwo- 
ry F. Szuberta, J. Bramsa, G. 
Verdiego, L. Beethovena, F., 


Chopina, J. Maklakiewicz, Z. Ja- 
chimowskiego, K. Szymanowski. 

Bilety w cenie zł 2.50, zł 2— 
i 1.50 do nabycia w „Pijalni” 
(Słowackiego 4), a w dzień kon- 
certu przy wejściu. 
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Potężny film polskiej produkcji w-g znakomitej po- 


KINO-TEATR 


AS 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 
głości Nr. 2. 


wieści. H. Boguszewskiej i J. Kornackiego „Wisła” p.t. 


Ludzie Wisły 


Miłość i życie ludzi Wisły oto treść tego filmu w któ- 
rym grają: S. Wysocka, Ina Benita, Jur Pichelski i inni. 
Popołudniówka „Tajna Brygada” 


CENY MIEJSC OD 80 GROSZY 


Za Redaktora i Wydawnictwo Leopold Kujawski . 


Początek o godz. 5 p.p“ w niedziele i święta o godz. 3 po poł 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza! 
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KINO-TEATR 


ROMA 


(Dawn. „Nowości) 
w Piotrkowie 


Aleja 3-go Maja 


w Piotrkowskim 


się świetnie. Trzeba podkreślić 
że na 13-tu urodzonych przez 
Chojnacką (liczącą obecnie lat 
49) jedenastu chłopców żyje i 
cieszy się najlepszym zdrowiem. 

Ludność miejscowa bardzo 
serdecznie witała delegata rzą- 
du p. naczelnika Widnera wy- 
rażając głęboki hołd i wdzięcz- 
ność Panu Prezydentowi za ze- 
zwolenie na zapisanie jego na- 
zwiska w metryce urodzenia 
młodego obywatela wsi Janów- 
ka, gdzie od niepamiętnych 
czasów nie notowano takiego 
wydarzenia. 


DANCING 


Na wzniosły cel Polskiego 
Czerwonego Krzyża. odbędzie 
się w nadchodzącą sobotę, dn. 
27 listopada b.r. w lokalu wła- 
snym przy ul. Słowackiego 23, 
wieczorek taneczny „Andrzejki” 
dla członków P.C.K. i zaproszo- 
nych gości. 

Początek dancingu o godzinie 
20-tej, organizatorzy przygoto- 
wali cały szereg niespodzianek, 
tak, że kto chce miło spędzić 
wieczór niech spieszy na wie- 
czór taneczny do Polskieg 
Czerwonego Krzyża. 


Chłop pod wozem 


W dniu 22 bm. o godz. 23.40, 
na szosie w Drużbicach, gm. 
Wadlew, Zych Stefan, zam. we 
wsi Łazy, gm. Wadlew, został 
przejechany przez wóz cięża- 
rowy, którym powoził Gogól 
Antoni, zam. w Bełchatowie, 
przy ul. Łąkowej. Zych doznał 
uszkodzenia kręgosłupa i nóg. 


Nieszczęście Chaj 


Na szkodę Dziubałtowskiej 
Chai, zam. w Piotrkowie, przy 
ul. {Narutowicza Nr.$29, niezna- 
ny sprawca skradł/z podwórza 
koc, wartości 50 zł. 


Odczyt dla rodziców o 
pracy domn ze szkolą. 


Dnia 24.XI o godz, 1750 
daje radio pożyteczny ga 
dla rodziców dr. Marei 
Gromskiego p. t. „Higiena; 
ku szkolnego”. Prelegentna 
źe doindywidualnegonatcz 
domowego, które w dzisjęję 


b 


czasach jest już przeżytęę 


Dziecko musi iść do gk 
gdyż nawet najstaramniejgzę 

chowanie domowe nie m 
dać tych wartości, jakie 4 
nauczanie zbiorowe. Leg ę 
stety, najlepsza nawet szk 
nie jest pozbawiona pewny 
właściwości, wpływających 
jemnie na zdrowie dziecka ( 
jest to wina szkoły. Sądzić 
czej należy, że w zakresie t 
szczególnie ważna jest rację 
Ina współpraca szkoły z 

mem. 


Wschodnia bajka „Szehereza 
i na fali radiowej 
W środę, dn. 24-XI o g 
22 wykona Orkiestra Polski 
Radia pod dyr. Grzegorza 
telberga popularne, melod 
i wdzięczne dzieło Rimski- 
sakowa „Szeherezada”. T4 
do swego utworu zacze 
kompozytor z arabsko-pe 
bajek „Tysiąca i Bar 
bajek, które księżniczka 
herezada opowiada swemu 
żowi, sułtanowi: Sułtan, Ų 
dotychczas wszystkie swoj 
ny zabijał, zachwycony 


wiadaniami Szeherezady, Q 


wuje jej życie. Kilka tych wś 
dnich baśni przetłumaczył 
ski-Korsakow na niezmi 
barwny i efektowny jęz 
zyczny. 


Kartoflane - koj 

w niebezpieczeństwi 
Przez Komisarjat PP, wí 
scu zostali zatrzymani w P 
kowie na ul. Krakowskiej: P 
była Władysław, lat 22, 
ruzela Bolesława, lat 27, 
zam. w Piotrkowie, prz 
Obrytka Nr. 2, niosący w: 
kach każdy około 25 kg 
tofli, który skradli z kope 
wsi Kłudzice. .ł 5 

z kuchnią do 


2 pokoje jęcia, ulica 
ka 29. Wiadomość na miejscu. 


Vani zau 
do Qud 


fanie _ 
ru Aba 


zdobyliśmy dzięki żmudnej,» infeńs W 
pracy nad tym wspaniałym kosmełyki 


Wiele lat doświadczenia pozwaljai 
wać tego rodzaju puder jakim* 
BARID. Ten znakomiły wytwór spral 


kowanych cząstek cebylek filji białej 
, gowiera zupełnie szkodliwych dla c 
składników. - | 


derĄBARII 


i 


rid] 


On — bohaterski kapitan fortu na pustyni, bohater 


„Kapitana Blooda” i „Szarży Lekkiej Brygady“ 
Ona — którą los rzucił na niezmierzone piaski Mas 
zopotanii i ten trzeci co stanął na drodze ich szczęście 


Atak o świcie 


W rol. gł: Eroll Flynn, 
Ceny miejsc.od 80 groszy. 
Popołudniówka: 


Kay, Francis i Jean Hunten 


„Niedorajda” 


| R dzka MOKRA "| 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


